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` Drużynowym mistrzem Polsk! na 
fok 1949 w boksie została drużyna 
gdańska ZZK Gedania. Zadecydo- 
wały o tym rozgrywki przedostat- 
miej kolejki, które odbyły się ubie« 
glej niedzieli, 

Poraz pierwszy w historii pol- 
skiego pięściarstwa tytuł powędro- 
wał na Wybrzeże, Nowy mistrz 
Polski dzieki zwycięstwu nad lokal- 
nym rywalem Gwardią, przy równo- 
czesnej porażce Gwardii stołecznej 
w Katowicach uplasował się zdecy- 
dowanie na pierwszym miejscu, Ge- 
danła wyprzedziła swojego najgroź- 
niejszego rywala drużynę stołeczną 
trzema punktami tak, że bezspor- 
nie spotkanie tych drużyn w War- 
szawie będzie miało znaczenie już 

tylko czysto formalne. 

Tytuł mistrza dostał się w dobre 
ręce Na bpszą drużyną pięściarską 
w kraju jest zerazem na jrałodszą 
drużyną, Soczewinski, Antkowiak, 
Kudlacik, Musial, to pięściarze, któ- 

Tay należą jeszcze do grupy junio- 
rów, Ich pozostali koledzy z wyjąt- 
kiem Bialkowskiego, to także mło- 
dzież, 

_ Długo, bardzo długo przygotowy- 


Nowara (Batory) wygrał w niedzielę 
W pięknym stylu z Archadzkim (Gw. 
| powa) Wynik tej walki oh 6 
Wał o zdobyciu przez Gedamię 
tytułu mistrza Polski, 


Wała się drużyna gdańskich kole- 
rzy do tego wielkiego sukcesu. 
“tzez szereg lat odgrywała mniej- 
șz4 rolę w boksie polskim, pozosta- 
Be stae w cieniu swojego rywala 
„Wardij gdańskiej, Przygotowania 


ZADNE 


| TARNOWIA — NAPRZÓD 
Naprzód Lipiny — Drzyzga, Mi- 


LIPINY 1:1 (0:0) 
alski, Go:da, Kiosek, Duda, Bawaj, 


Aroczek, b i 
NN Kubocz, Brychcy, Piec, 
ja 1 

Ogniwo Aarnovia: Dwuraźny, Bar 


Kóski, Pirych I, Roik II, Kozioł, 
„-MSxi, Dycjan, Binek, Kokoszka, 
ych H, Roik HI. 
g $; rozpoczyna Tarnovia I przez 
| ala gt przeprowadza huraganowe, 
przeci kuteczny atak na bramkę 
Mi- twnika, W następnych kilkuna- 
lg utach gra wyrównana przy 
Ce] przewadze Naprzodu. 
j "ARK minuty pierwszej. poło- 
R ieżą znowu do Tarnovii. Dobra 
_ ua i bardzo dobry bramkarz lì 


Œ były jednak jak się okazuje na- ' 6) Zjednoczenie 


JA TYLKO REMISUJE 


prawdę solidne. W bież. sezonie na 
ringu slanął zespól idealnie wyrów- 
nany, bez specjalnie słabych punk- 
tów, zespół, który teoretycznie nie 
jest zdolny pokonać w tej chwili 
żadna dużyna w kraju. Sukces pię- 
ściarzy jest więc w pełni zasłużony. 
O krok od zdobycia conajmniej 
| wicemistrzostwa była 
) Gdańsk. Punkty odebrane jej za nie- 
| prawny start Flisikowskiego prze- 
| kreśliły tegoroczny dorobek milicjan 
| tów gdańskich. 
|  Gwardziści są jednak konsek- 
| wentni. Wychodzą oni z założenia, 
l żę Flisikowski miał prawo brać u- 
| dział w walkach finałowych i wy- 
stawili go na mecz z Gedanią. Bę- 
| dzie to ich prawdopodobnie koszto- 
| Walo utratę da'szych punktów. 
" Tytul wicemistrza wobec takiego 
stanu rzecz dostanie się najprawdo- 
podobniej w ręce Gwardii stołecz- 
nej. Drużyna warszawska była ty- 
powana na mistrza. Okazało się jed- 
nak, że zespół złożony z pięściarzy 
zaawansowanych wiekiem nie jest 
w stanie przebrnąć przez ciężkie i 
długie boje. Kontuzje zdziesiątko- 
wały skład Gwardii i do meczu z 
Batorym musiała ona wysłąpić bez 
kilku swoich czołowych pięściarzy. 

Porażka Gwardii z Batorym prze- 
kreśliła całkowicie jej szanse na 
zdobycie pierwszego miejsca. Pię- 
Ściarze stołeczni uważają, że w Ka- 
towicach zostali pokrzywdzeni co- 
najmniej o dwa punkty. Jak wyni- 
ka z relacji wynik całvowiele odpo- 
wiada przebiegowi walk. — Re- 
mis  Patory w walce zostal 
skwitowany takim samym werdyk- 
tem w wadze średniej w walce mię- 
dzy Sznajdrem a Wiiczkiem. 

Ślązacy do spotkania tego wysta- 
wili odmłodzoną wyrównaną ósem. 
kę, która przewyższała kondycją 1 
ambicją swoich przecłwników. 

Drugi »wiekowy zespół« walk fì- 
nałowych »Zryw« potrafił jakoś le- 
[piej od Gwardii przebrnąć cały cykl 
spotkań i zająć miejsce odpowiada. 
jące jego możliwościom. Ósemka 
Zjednoczenia była najsłabszym part- 
nerem w całej szóstce, 

Ostatnia niedziela mistrzostw może 
Jeszcze wprowadzić minimalne zmia- 
ny i przesunięcia w tabeli, która po 
wczorajszych rozgrywkach  przed- 
stawia się następująco: 


1) Gedania Gdańsk 4 8 42:22 
2) Gwardia Warszawa 4 6 41:23 
3) Zryw Łódż 4 4 30:34 
4) Batory Chorzów 4 3 29:35 
5) Gwardia Gdańsk 4 2. 29:35 

4 2 21:43 


kwidują wszystkie strzały. Stan do 
przerwy 0:0. 
-~ Po przerwie w 3 min. z podania 
Dycjana Pirych II ładnym strzałem 
lokuje piłkę w pustej bfamce. Gra 
ostra, wyrównana. Goście za wszel. 
ką cenę dążą do wyrównania, co 
udaje się im w 24 min. przez Brych- 
cę. Gospodarze z. koleł chcą pod- 
|wyższyć wynik, co się im nie udaje 
wobec dobrej obrony gości.|Na wy- 
różnienie u gości zasługuje: obrona 
wraz z bramkarzem. Naprzód zrobił 
na publiczności tarnowskiej dobre 
wrażenie. ; 

Widzów około 5 tysięcy. 

Sędziował b. dobrze ob, Pogogziń- 
ski z Łodzi, = 
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CHORZÓW. Do spotkania powyż- 
szego drużyny wystąpiły w następu 
jących składach: 

Gwardia — Wisła: Jurowicz, Fla- 
nek, Kubik, Legutko, Łyko, Mamon, 
Rupa, Kohut, Gracz, Cisowski, 

AKS: Janik, Janduda, Karmański, 
Pochaba, Wieczorek, Kulik, Barań- 
ski, Bożek, Muskała, Skupień, Cho- 
lewa. 
Sędzia Naporski z Łodzi. Widzów 
18.000. 

Opór jaki stawił AKS w meczu 
niedzielnym Wiśle, był największą 
niespodzianką dla samych gości, któ 
rzy nie spodziewali się, że drużyna 
zajmująca tak niskie miejsce w ta- 
beli zdolna jest odebrać im punkty. 

A niewiele brakowało do tego by 
Wisła wyjechała z Chorzowa z po- 
rażką. 

Leader tabeli rozczarował, do 
przerwy drużyna gości grała wręcz 
słabo, a dopiero w ostatnich 20 mi- 
nutach zdołała osiągnąć przewagę 
nad przeciwnikiem. Po leaderze spo- 
dziewano się o wiele więcej. 

Miłą niespodziankę sprawili na- 
tomiast gospodarze. Widać wyraź- 
nie, że okres kryzysu należy u nich 
do przeszłości. Jeszcze momentami 
grano chaotycznie, jeszcze wiele 
akcji rwało się, albo nosiło wszelkie 
cechy przypadkowości, ale było też 
szereg zagrań pierwszorzędnej ja- 
kości. Tak więc gospodarze będąc 
w sumie zespołem gorszym od zwy 
cięzców, zasłużyli sobie na lepszą no 
tę. 
akc jom AKS brak jest ciągłości, 
są one rwane, przeplatane wieloma 
partackimi zagraniami, ale nie to 
było bezpośrednią przyczyną porażki 
ślązaków. Największym błędem by 
ła zła taktyka. Z drużyną tak groź- 
ną jak Wisła nie można stosować 
gry na czas już od półowy drugiej 
części meczu. AKS gdyby zdecydo- 
wał się na grę otwartą, to nie jest 
wykluczone że mógłby. odnieść zwy 
cięstwo, a w najgorszym wypadku 
uratować jeden punkt. 

Wisła wykorzystała całkowicie 
błąd przeciwnika i dwa punkty po- 
wędrowały do Krakowa. 


Powodem tego, że gra długimi 


ły słabe linie pomocy w obydwu ze- 
społach. Obydwie drużyny grały bez 
'kregosłupów. 

We Wiśle do przerwy zawodził 
Legutko, nie potrafił nawiązać kon- 
taktu z atakiem, źle się ustawłał w 
rezultacie czego Środkowa trójka 


przeciwnika dość swobodnie hasała, 


po polu karnym Wisły. 

Obydwaj boczni także  odbiegali 
daleko poziomem od reszty zespołu. 
Po przerwie sutuacja poprawiła się 
znacznie. Legutko rozkręcił się, był 
najpracowitszym graczem na boisku, 
a dzielnie sekundował mu boczny 
Dudek. i 

Dużo gorzej przedstawiała się 
sprawa w AKS-ie. Tam pomoc gra- 
ła całe 90 minut bardzo słabo. Je- 
dyny Wieczorek starał się odrobić 
wszystkie braki swoich kolegów, a 
ponieważ był w świetnej formie kon 
dycyjnej i miał „swój dzień“ więc 
w sumie jego trzeba uznać za naj- 
lepszego gracza na boisku. Pocha- 
ba i Kulik roboli wrażenie nowicju- 
szy piłkarskich. Tak więc linia napa 
du była zdana raczej na własne siły 

Bardziej stylowa była piątka kra- 
kowska, ale niebezpieczniejsze mo- 
menty stwarzali AKS-iacy. Najlepiej 
z całej dziesiątki zagrał nie Gracz, 
nie Mamon i nie Kohut,, ale maleń- 
ki Barański. Był to naprawdę jego 
wielki mecz. Szybki, nie zwlekający 
z podaniem, doskonale dośrodkowu- 
jący i strzelający wygrał bezpośred 
ni pojedynek z Mamoniem o „dwie 
długości” jak się to mówi w kolar- 
stwie. 

Barański spotkał się ze zrozumie- 
niem u debiutanta Bożka na lewym 
łączniku i obaj tworzyli bardzo nie- 
bezpieczną parę. Reszta ataku 
AKS-u była słabiutka. Pracowity Mu 
skała nie potrafił prowadzić ataku, 
Skupień na prawym łączniku naj- 
słabszy.w całej linii, a Cholewa nie 
wiele odbiegał poziomem od młode- 
go sąsiada. 

Napad Wisły w niczym nie po- 
twierdził swej renomy strzeleckiej. 
Mamon był dziwnie blady i niezde- 
cydowany w meczu niedzielnym. Po 
za szybkością i dość czystymi do- 
środkowaniami, niczym nie zaimpo- 
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Z meczu Cracovia — Resovla 1:1 roz egranego w czasie świąt w Rzeszow le, 


AKS MA PECHA 


całej drużynie i jedynie przytomnie 
strzelona bramka rehabilituje go w 
pewnej mierze. Kohut poza kilkoma 
biegami był przez długi okres -gry 
niewidoczny. Gracz, jak zawsze pra- 
cowity, stwarzał Świetne pozycje 
swoim kolegom. Rupa dobry w po- 
lu nie oddał ani jednego groźnego 
strzału na bramkę, 


Z czwórki obrońców  Karmafski 
był najtwardszy, Flanek  najrozu- 
mniejszy, Janduda popełnił kilka 
błędów taktycznych Daleko mu 
jeszcze do zeszłorocznej formy. Ku- 
bik miał bardzo ciężkie zadanie z 
Barańskim í był chyba najsłabszy z 
całej czwórki. Jurowicz w bramce 
nie miał zbyt ciężkiego zadania, 
przepuszczonej bramki nie mógł o- 
bronić, a kilka razy przytomnie ín- 
terweniował. Janika także nie moż- 
na winić za puszczenie dwóch bra: 
mek. Pierwsza padła raczej z winy 
Jandudy, a przy drugiej strzał był 
tak ostry i niespodziewany, że za- 
skoczył bramkarza gospodarzy. 


W sumie na boisku w Chorzowie 
widzieliśmy czterech dobrych gra- 
czy, którzy zasługują na miejsce w 
kadrze reprezentacyjnej. lch war- 
tość w meczu niedzielnym można 
skwalifikować wg. następującej ko- 
lejności: Wieczorek, Jurowicz, 
Gracz, Barański. 

Pierwsze piętnaście minut upły- 
nęło przy tak beznadziejnej grze, 
iż wydawało się, że do końca na 
meczu nie będzie się dziać nice cieka 
wego. Dopiero zryw AKS w 15 mì- 
nucie nadał rumieńców meczowi i 
przyniósł pierwszą bramkę. Barański 
przejął piłkę od obrony, podciągnął 
kilkanaście metrów, podał pięknie 
nieodstawionemu Bożkowi, który z 
voleya ulokował piłkę w bramce. 
Od tego momentu AKS był stroną 
przeważającą i Barański wraz z 
Bożkiem co chwila stwarzali niebez 
pieczne sytuacje. W 39 minucie Ju- 
rowicz dosłownie paznokciami skie- 
„ował piłkę obok słupka - na aut 
bramkowy. Wisła miała okazję do 


okresami była nudna i bezbarwną by ! nował, Cisowski był najsłabszy -w wyrównania w 44 minucie, kiedy to 
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Kohut z 5 metrów strzelił ostro z 
powietrza na bramkę AKS, ala Ja- 
nik wypchnął piłkę tuż koło słupka 
w pole, 
: Pop emanic aironi powiżć minu- 
y upływają znów pod znakiem prze 
wagi AKS, ale powoli do głosu do- 
chodzi Wisła. W 14 minucie o włos 
nie padła wyrównująca bramka, kie- 
dy po rzucie rożnym Legutko gło- 
wą strzelił Janikowi prosto wręce. 
W 14 minucie Legutko podał pięk- 
nie piłkę do Gracza, ten przerzucił 
ją na prawe skrzydło do Gisowskie- 
go, który dośrodkował, Kohut chwy 
cił ją na głowę i nie atakowany 
przez Jandudę, zdobył wyrównanfe. 
Wydawało się, że wynik już do, 
końca spotkania nie ulegnie zmianie 
bo Wisła atakowała bezskutecznie i 
wykazywała niezdecydowanie pod 
bramką. W ostatnich jednak sekun- 


po dach, w czasie wielkiej przewagł - 
| gości, Cisowski dostał 


od Gracza 
wykładaną piłkę i z powietrza bez- 
apelacyjnie strzelił, ustalając wynik 
meczu. Za chwilę sędzia odgwizdał 
koniec spotkania. 


[l-ga LIGA 


RADOMIAK—OGNISKO 
Siedlce 2:1- (1:0) 


Bramki zdobyli 43 min. Cza- 
chor II, 59 min, Jenczaszek, 87 
mim. Bartnicki z karnego, 

Gra toczyła się pod znakiem 
silnej przewagi Radomiaka. Go- 
ście rzadko przechodzili na dru- 
gą połowę boiska, nastawiwszy 
się przez cały czas na ustawicz- 
ną defensywę, celem nieutrace- 
nia większej ilości bramek. Po- 
mogła im w tym wyjątkowo 0- 
fiama i szczęśliwa gra bramka- 
rza Bulika. Ponadto sędzła Mor- 
cinek (Śląsk) nie uznał prawidło 
wo strzelonej bramki przez Ra- 
domiaka. Widzów 3.500, 


GÓRNIK Radlin — BATLDON 
2:0 (2:0) 

RADLIN (tel. wł). W meczu o 
mistrzostwo II ligi Górnik, gra- 
jąc na własnym boisku, bez spe. 
cjalnego wysiłku pokonał kato- 
wicki Baildon 2:0 (2:0). 

Do meczu drużyny wystąpiły 
w składach. 

Górnik; Wojda, Bober, PytHk, 
Kurzeja, Grzegorczyk, Grzałek, 
Dybala, Ruda, Franke, Pomor- 
ski, Majchrzak, 

Baildon: Szyb, Kowacz, Trąb- 
ka, Cichy, Kuczmiera, Pohl, Szy. 
mura, Krężel, Loch, Dreszer, 
Marszal, 

Gospodarze byli zespołem lep- 
szym technicznie, mając najlep- 
sze swe punkty w Dybale i 
Majchrzaku, U gości na wyróż- 
nienie zasłużyli Krężel) į Kucz 
miera. 

Bramki dia Górnika Radlin 
zdobyli w 6 min, Ruda į 30 min, 
Franke. 

Sędziował p, Gniewski z Łoś 
dzi. Widzów 3500 osób. . 


GWARDIA SZCZECIN --- 
-^ BZURA 2:2 (1:2) 


GDAŃSK, „Lokalne derby Wybrzeża rozstrzygnęła zdecydowanie 
na swą korzyść Gedania, która wystąpiła do walki z bardziej wyrów- 


hanym zespołem 


; Kierownictwa obu klubów ukrywały przed zawodami składy dtu- 
żyn chcąc taktycznymi pociągnięciami zaskoczyć przeciwnika. I tak 
Gwardia przesunęłą Rudzkiego do wagi średniej, a Kwiatkowskiego 
do półciężkiej, co okazało się błędem, gdyż Rudzki „,robiąc” wagę 
zatracił zupełnie dynamikę, stał się powolny, w wyniku czego prze- 
grał z Musiałem. Kwiatkowski zaś w pojedynku z Rajskim z góry był 
skazany na niepowodzenie i uzyskał w rezultacie zaledwie remis. 

Ogólny poziom meczu był typowo mistrzowski, to znaczy, że walki 


prowadzone były: ostro, bezwzględnie. 


Spotkanie to nie nastroiło 5000 
widowni „optymistycznymi . reflek- 
siami na dobre wyniki bokserów 
gdańskich w indywidualnych mi- 
strzostwach we Wrocławiu, Jedy- 
nie obie muchy Mikołajczewski i 
Soczewiński pokazali się z jak naj- 
lepszej strony, prowadząc walkę 
przez cały czas w dobrym stylu i 
tempie. A 

W koguciej Klein mimo zwycię- 
stwa nie zachwycił, 

W piórkowej Gołyńskiemu i Ant 
kowiakowi starczyło sił tylko na 
2 rundy, W trzeciej obydwaj pły- 
wali całkowicie ze zmęczenia. 

W lekkiej Antkiewicz natrafił na 
silny opór ze strony Kudłacika, 
walczył dobrze jednak nie znalazł 
uznania w oczach sędziów, którzy 
orzekli wynik remisowy. 

Bardzo słabo walczył Chychła, 
który z trudnością pokonał Iwań- 
skiego, Mistrz ' Polski kilkakrotnie 
zapoznał się -z mocnymi bombami 
przeciwnika, co: nie: pozostało bez 
wpływu: na. przebieg walki. 

W średniej Rudzki, jak to po- 
wiedzieliśmy.. na wstepie, walczył 
ambitnie, lecz bez dynamiki, bez 
swej zwykłej żywiowołości i, nie 
mógł sprostać Musiałowi. 

W półciężkiej Kwaitkowski nie 
umiął przechodzić do zwarć gdyż 
Rajski trzymał go stale na dystans, 
co w efekcie dało mu remis, 

W ciężkiej Białkowski stoczył z 
Flisikowskim słabą walkę. Flsi- 
kowski zawiódł oczekiwania. Wal- 
czył bez tempa, bez wyczucia dy- 
stansu, dopuszczał się fouli, za co 
też otrzymeł napomnienie. 

W walki w ringu prowadził Li- 
sowski (Warszawa), punktowali 
Krasuski (Warszawa), Pio iecki 
(Warszawa) Bocheński (Bydgoszcz). 

Wyniki techniczne. 

Waga musza Mikołajczewski 
(Gwardia) po najładniejszej walce 
dnia pokonał Soczewińskiego, Mi- 
kołajczewski ` rozstrzygnął walkę 
na finiszu wykazując lepsze przy- 
gotowanie techniczne. Soczewiń= 
ski w: trzecłej: rundzie osłabł i z 
trudróścią tyłko* stawiał przeciw- 
nikowi opór, ters" 953 233 

W wadze koguciej Peck (Gwar- 
dla) ulęgł na punkty Kleinowi (Ge 
dania). Klein prowadzi wysoko 
przez dwie rundy, ale w trzeciej 
przewaga jego zmalałą do mıni- 
mum. Żawodn'k Gedanii wykazał 
b kiepską kondycję. 

W .wadze piórkowej 
(Gwardia) zwyciężył na 
Antkowiaka (Gedania), 

Gołyński nadał walce olbrzymie 
tempo, ale Antkowiak umiejętnie 
stopował ataki przeciwnika, będąc 
równorzędnym przeciwnikiem w 
dwu rundach pełnych emocjonu- 
jącej wymiany ciosów. 

W trzecim starciu przewagę u- 
zyskał lepszy kondycyjnie Gołyń- 
ski zwyciężając zasłużenie. 


Gotyński 
punkty 


W wadze lekkiej pojedynek Ku- 
dłacika (Gedania) z Antkiewiczem 
(Gwardia) przyniósł problematycz- 
ny i niewątpliwie szczęśliwy dla 
Kudłacika wynik remisowy. 

Po pierwszym wyrównanym star 
ciu, w „drugim Antkiewicz przystą- 
pił do ofensywy i uzyskał przewa- 
gę. W trzecim starciu Antkiewicz 
doznał kontuzji brwi, mimo to jed- 
nak nie oddał inicjatywy. 

Wynik końcowy stanowił niespo- 
dziankę dla widowni, która spo- 
dziewała się zwycięstwa Antkiewi 
cza. 

W wadze półśredniej Chychła (Ge 
dania) pokonał na punkty Iwań- 


WROCŁAW. Łódzki Włókniarz 
bawił ub. soboty we Wrocławiu, 
gdzie w hali Ludowej. stoczył to- 
warzyskie spotkanie z wrocław- 
ską Gwardią. Zawody zakończyły 
się zwycięstwem łodzian 9:7. 
Wyniki techniczne walk przed- 
stawiają się następująco: Na pier. 
wszym miejscu pięściarze ŁKS-u, 
w wadze muszej: Kargier prze 
grał na punkty z Kasperczakiem 
w koguciej: Matecki wypuakto 
wał Kargola, 

w piórkowej: Marcinkowski zno 


Bo, 

w lekkiej:  Debisz wygrał na 
punkty z Symonowiczem, 

w półśredniej: Nogajski wygrał 
w I rundzie przez t. ko. z Brze- 
zichą, 

w średniej: Olejnik przegrał na 
punkty z Domaństrim, 


pokonany przez „techniczny, noka- 


banowiczem, 

w ciężkiej: Jaskuła zremisował 
z Klimeckim, 

Zawodom przyglądało się po- 
nad 6000 widzów, 

Wrocławianie popełnili błąd. 
Niechże nauczka, będzie przestro 
gą na przyszłość, bo jakże można 
było dopuścić, aby na dwa tygod 
nie przed ciężkim turniejem o mi 
strzostwo Polski zorganizować to 
warzyski mecz, w którym musia- 
ło dojść do spotkań czołowych 
pięściarzy polskich. Błędem go. 
spodarzy było niewątpliwie wy- 
stawienie Kaflowskiego do wagi 
piórkowej, a Symonowicza do wa 
gi, lekkiej. 


ut w I.rundzie w. spotkaniu z.Ur. 


kautował w I rundzie Kaflowskie, 


w mpółciężkiej:. Wieczorek został. |. 


skiego (Gwardia). Początkowo ata- 
kował energicznie Chychła ale pod 
koniec Il-giej rundy kilka silnych 
bomb Twańskiego „ogadziło” tem- 
perament Chychły. W trzecim star 
ciu przewage uzyskał Iwański, nie 
mógł on jednak nadrobić straco- 
nych w pierwszych dwu rundach 
punktów. 

W wadze średniej Musiał (Geda- 
nia) pokonał na punkty Rudzkie- 
go (Gwardia), Musiał był agresyw- 
nym pięściarzem, zademonstrował 
bogatszy repertuar uderzeń. W trze 
cim starciu obaj zawodnicy polu- 
ja bezskutecznie na z»danie decy- 
dującego ciosu, obaj jednak słab- 
ną i kończą walke b. wyczerpani. 

W wadze półciężkiej Kwiatkow- 
ski (Gwardia) zremisował z Raj- 
skim (Gedania) po walce, w której 
Kwiatkowski stale dąży: do zwar- 
cia, a wyższy i o dłuższym zasię- 
gu ramion Rajski utrzymywał prze 
ciwnika w dystansie. 

W wadze ciężkiej  Flisikowski 
przegrał z Białkowskim (Gedania) 
po walce bez historii, częściej przy 
pominającej zapasy niż boks. 


Rezultat był taki, że Kaflowski 
który był nadzieją Wrocławia na 
mistrzostwa Polski został pokona 
ny. Walia trwała niecałe dwie mi 
nuty, Kaflowski rozpoczął bardzo 
dobrze, ruszając tuż po gongu do 
ataku, trafiał on kolejno łodziani 
na lewymi prawymi. Marcinkow- 
ski postawił jednak wszystko na 
jedną kartę, inkasował ciosy, ale 
wzrok miał utkwiony w jednym 
punkcie, który znajdował się na 
szczęce Kaflowskiego. 

W czasie jednego z ataków wro 
cławianinna, łodzianin wypuśtdił 
swą prawą i celna, silna kontra 
trafila w punkt, Kaflowski dopie 
ro przy 6 zdołał wstać i za nim 
ktoś kolwiek zorientował się w 
sytuacji ringowy sędzia wypowie 
dział dziesięć i aut. Jeśli więc 
PZB zastosuje paragraf o nckau 
tach, to wrocławianie będą pozba 
wieni oglądania swego pupila pod 
czas mistrzostw Polski, 

W innych spotkaniach było 
mniej sensacji, Werdykt sędziow 
ski mówi wprawdzie o porażce 
Olejnika, ale osobiście jesteśmy 
innego zdania. Qlejnik był gorszy 
od Domańskiego tylko w pier- 
wszym starciu. W drugim nato- 
miast zdobył on dużą przewagę. 
W trzeciej rundzie łodzianin wal- 
czył słabiej aniżeli w poprzedniej, 
a ostrzeżenie, które mu udzielił 
sędzia ringowy Wielanowski by- 
ło bardzo problematyczne, Olej. 
nik bezsprzecznie zasłużył na zwy 
cięstwo. 

Małą sensacją wieczoru była po 
rażka Wieczorka. przez t, ko. z 
Urbanowiczem. Wieczorek już w 
pierwszej rundzie zainkasował sil 


Marcinkowski nok 


|. Kałlowskiego we Wrocławiu 
ŁKS — Guardia Wrocław 9:7 


rozstrzysmeły się 


warszawskiej Gwerdii 


Batory wygrał 9:7 


KATOWICE. Warszawska Gwar- 


dia zostawiła w Katowicach 2 pun-. 


kty i pewne zdawało się szanse na 
tytuł mistrzowski. 


Po meczu warszawianie oburzali 
się na werdykty, twierdząc z prze- 
konaniem, że sędziowie  pokrzyw- 
dzili ich w trzech wypadkach, orze- 
kając remisy zamiast zwycięstw 
pięściarzy stołecznych. Istotnie — 
w jednym wypadku remis oznacza 
krzywdę dla Gwardii. Patora w wa- 
dze muszej, choć był bardzo słaby 
zasłużył bezwzględnie na zwycię- 
stwo. Ale z drugiej strony słusznie 
pretensje mogą mieć Ślązacy o 
Sznajdra, który był lepszy od Wilcz- 
ka i zasłużył na zwycięstwo. Punkt, 


Í m 


ny cios na żołądek, po którym 
zwalił się na deski, Podniósł się 
on wprawdzie po stedmiu, ale si- 
ły starczyły mu tylko na podda- 
nie się. 

Wynik walki w wadze ciężkiej 
był podobnie jak w półśredniej 
problematyczny, Klimecki był 
tym razem nieco lepszy od Jasku- 
ły. Walczył czysto i posiadał wię- 
cej inicjatywy od mistrza Polski. 

Debisz w lekkiej wykazał do- 
skonałą formę i poradził sobie z 
stosunkowo łatwo z Symonowi- 
czem, W pierwszm starciu Symo 
nowicz ruszył pemym gazem i 
próbował zaskoczyć przeciwnika 
szybkością. Łodzianin znalazł jed 
nak skuteczne lekastwo i bardzo 
celnie 'kontrował, W drugiej run 
dzie przeszedł do ataku, operując 
ciosami z różnych pozycji i prze 
wagę zachował do końca spotka- 
nia, 

Bardzo ładna į żywa była wal- 
ka much, Kasperczak znajduje 
w bardzo dobrej kondycji fizycz 
nej dzięki której wygrał on z Kar 


- gierem. > 


Nogajski miał szczęśliwą walkę 
z Brzezichą, Brzezicha rozpoczął 
w szybkim tempie, próbując tym 
zaskoczyć młodziutkiego Nogaj- 
skiego. W połowie pierwszego star 
cia silna kontra Nogajskiego wy 
lądowała na żołądku Brzezichy. 
Wrocławianin poszedł na deski. 
Po „6“ wstał, próbował kontynu- 
ować walkę, ale zabrakło miu tchu 
i poddał się. 

Walka kogutów przyniosła zwy 
cięstwo Mateckiemu, który miał 
lekką przewagę nad słabszym fi- 
zycznie Kargolem. 

"W ringu walki prowadził Wie- 
lanowski, 


w-Zjednocze! 


ŁÓDŹ, Mecz bokserski o drużyno= 
we mistrzostwo. Polski rozegrany mię 
dzy Zrywem a drużyną Zjednoczo- 
nych z Bydgoszczy zakończył się za- 
służonym zwycięstwem łodzian 10:6. 

Bydgoszczanie przyjechali bez przed 
stawiciela w wadze ciężkiej oddając 
już przed meczem dwa punkty wal- 
kowerem. Punkty te zdobył Niewa- 
dził. y 

Spotkanie nie wywołało w Łodzi 
dużego zainteresowania, W poszerzo= 
nej i wydłużonej hali Wimy znalazło 
się zaledwie około 1000: osób, 

Jedną z największych Sensacyj spor 
towych jest zwycięstwo Wojnowskie- 
go w wadze półciężkiej nad Gnatem. 
Łodzianin już w pierwszej rundzie u 
nieszkodliwił gradem ciosów przeciw 
nika. Nie to zadecydowało jednak o 
poddaniu się Gnata. Pomarzaninowi 
odnowiła. się kontuzja prawej ręki 1 
Gnat wijąc się z bólu poddał się, 

Schodzącego: z ringu zawodnika za 
pytaliśmy co było głównym powodem 
jego rezygnacji... Gnat pokazując 
prawą rękę, która prawdopodobnie 

, jest złamana oświadczył nam. Wal- 
czyć nie chciałem, ale cóż miałem 
robić, kiedy mi kazano. 

Oto jak smutne są następstwa gdy 
niewyrobienj sportowo „wodzowie 
klubów nie zastanowią się przed wy 
daniem rozkazu. 

Przechodząc do omówienia poszcze 
gólnych walk należałoby zwrócić wW- 
wagę przede wszystkim na młodego 


alewskiego w wadze piórkowej. 
ji pzm i mocy mort 


niezwykle agresywnie z rutynowa- 
nym Czarneckim i chwilami odnosiło 
się wrażenie, jź łodzianin nie wytrzy 
ma narzuconego tempa. Reprezen- 
tènt Zjednoczonych zbyt mało je- 
szcze umie, aby mógł zagrozić czoło- 
wym bokserom, nie mniej jednak 
już dziś jest niezwykle niebezpiecz- 
ny. 

Krawczyk walczył krótko z Lecz- 
kowskim zmuszając go już w II run 
dzie do poddania się. 

Mała awantura wynikła po walce 
Sosnowskiego z Taborkiem. Sosnow- 
ski w swym krótkim pobycie na 
ringu wykazał. że absołutnie nie jest 
przygotowany do walki: Nie będzie- 
my złośliwi jeśli użyjemy porówna- 
nia ze służył on Taborkowi za „wo- 
rek” treningowy. Słusznie więc uczy 
nił sędzia ringowy kapitan Neuding 
odsyłając już w pierwszej rundzie 
do rogu. 

Sosnowski dopiero po zejściu z rin 
gu dał się poznać jako źle wycho- 
wany sportowiec. Nie można mimo 
wielkiej ambicji 1 cheq do dalszej 
walki toczyć spór z sędzią mingor 
wym, a w żadnym wypadku być po- 
wodem do wywoływania demonstra- 
cji ze strony publiczności. 

Przebleg walk przedstawił się na- 
stępująco. 

w wadze muszej: wystąpił poraz 
pierwszy na ringu w poważnych za- 
wodach syn trenera Konarrewpkie- 
go. Konarzewski zmierzył się z Jóź- 
wiawiem (Zjednoczenie), Debiut 
szozuplutkiego dtugorękiego Hone- 
znawakiegi his porka mo Sene- 
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rzewski w pierwszej rundzie operu- 
jąc lewą uzyskał nawet nieznaczną 
przewagę. W drugiej niepotrzebnie 
wdał się w wymianę ciosów, którą 
lepiej wytrzymał Jóźwiak. W trze- 
ciej rundzie po jednym z ciosów w 
żołądek łodzianin wyraźnie słabnie. 
W tym okresie zawodnik Zjednocze- 
nia agresywnie naciera i w końcu sę 
dzia przerywa walkę. 

Zapytana po meczu mamusia Kona 
rzewskiego, co było powodem tak 
slabej formy jej syna odpowiedziała 
krótko i z pewnym oburzeniem: 

— W ostatniej chwil} memu Zyg- 
musinwi kazano zrzucić aż trzy kilo- 
gramy wagi, przecież to nonsens! 

Waga kogucia: Czarnecki (Zryw) — 
Kowalewski (Zjednoczenie). Czarnec- 
ki jak precyzyjna maszyna w pierw- 
szej rundzie ma wszystkie ruchy ©- 
bliczone, a ciosy mierzone, Młody 
Kowalewski dopiero w końcu rundy 
dochodzi do głosu kilkakrotnie tra- 
Hając prawym sierpem. Runda dla 
Czarneckiego, W drugiej surowy te- 
chnieznie pomorzanin mimo, iż bije 
szeroko bez planu, to jednak częsta 
trafia, zyskując nawet minimalną 
przewagę. W trzeciej Czarnecki prze 
waża wyraźnie i zwycięża na pumk- 
ty. 
Waga plórkowa: Rogalski (Zryw) — 
Kruza (Zjednoczenie). Krótko trwał 
ten pojedynek. Rogalski po otrzyma- 
niu paru soczystych lewych wolał 
stę poddać, niż prowadzić dalszą wal 


hę stojąc fut z góry RA Brągonej po 
ESA 


Waga lekka: Krawczyk (Zryw) — 
Leczkowski (Zjednoczenie) Połowa 
pierwszej rundy upływa pod zna- 
kiem częstej wymiany ciosów. Pomo 
rzanin próbuje różnych sposobów. 
Co chwila zmienia pozycje idzie raz 
z lewej raz z prawej. Nie potrafi je 
dnak. rozgryźć swego przeciwnika. 
Zaznacza się lekka przewaga Kraw- 
czyka W drugiej lewe Krawczyka 
dosięgają przeciwnika i Leczkowski 
wyraźnie słabnie a po chwili podda- 
je się. 


Waga półśrednia: Kijewski (Zryw) 
— Baranowski (Zjednoczenie). Począt 
kowo nie zanosiło się na porażkę Ki 
jewskiego. zwłaszcza wówczas gdy 
po jednym z ciosów Baranowski wy- 
lądował na ziemi i odpoczywał do 8 
sekund. Szybko jednak odzyskał 
równowagę | pozostałe rundy odby- 
wały się pod znakiem wymiany „a- 
tomówek”. Zwyciężył na punkty Ba- 
ranowski. 


Waga Średnia: Taborek (Zryw) wy 
grał prz t, ko, z Sosnowskim (Zje- 
dnoczenie). 

w wadze półciężkiej: Wojnowski 
wygrał z Gnatem (Zjednoczenie), jak 
już wsponieliśmy przez poddanie się 
pomorzanina. 

w wadze ciężkiej: 
(Zryw) zdobył punkty wo. 

W ningu walki prowadził kapitan 
Neuding z Warszawy, punkty obli- 
ozs} Wieruszka (Gdańsk), Borski 


(Śląsk), gras Koszuliiski (Warsza- 


Niewadził 


który zarobił Komuda również moż- 
na zalczyć do prezentu na rzecz 
sympatycznego warszaijanipa. 

Jeżeń więc  przęprawadźiiibyśmy 
korekty w kwestionowanych wer- 
dyktach, to „rezultat końcowy nie 
byłby dla Gwardii pomyślniejszy. I 
żadne żale ani wyrzekania nic w 
tej sytuacji nie zmienią Gwardia 
przegrana ponieważ była zespołem 
słabszym. 

Patora walczył znacznie poniżej 
swych możliwości. Sobkowiakowi 
starczyło sił tylko na 2 rundy, w 
trzeciej trzymaniem ratował śię 
przed katastrofą, Został w porę zdy 
skwalifikowany, ponieważ uniemoż- 
liwiał prowadzenie walki. 

Nieznacznie, ale wyraźnie prze- 
grał swą walkę Kukułak. Warszawła 
nin zaimponował twardością, odpor- 
nością, był jednak szablonowy, za 
sztywny, zbyt jednostronny by wyr 
wać Bazarnikowi choć jeden punkt. 


Komuda wyraźnie nie miał swe- 
go dnia. Nie umiał znaleźć recepty 
na agresywnego Ponantę, choć ten 
bynajmniej nie potwierdził pokłada- 
nych w nim nadziei. Komuda dopie 
ro w trzeciej rundzie skracał dy- 
stans, wchodzł w przeciwnika, blo 
kował. kontraktował. Ta runda da- 
ła mu w sumie remis, z którego 
warszawianin niewątpl wie bardzo 
się ucieszył. 


Borowicz zademonstrował szybką 
kontrę z prawej, soczysty lewy, któ- 
rym niejednokrotnie trafił celnie w 
szczekę przeciwnika, Poza tym je- 
dnak walczył bez tempa, jakby bez 


energii, bez woli zwycięstwa. zbyt 
rzadko bił z. kontry, zbyt rzadko 
przechodził do kontrnatarcia Być 


może że do słabej jego walki *przy- 
czyniły się widoczne jeszcze ślady 
ciężkich poprzednich pojedynków, 


ZAUFANIE WILCZKA 

Wilczek stoczył ze Sznajdrem emo- 
cjonujący, pełen napięcia pojedynek, 
I on, podobnie jak Borowicz, nie 
przejawiał inicjatywy. Czekał na ak- 
cje przeciwnika, na okazję do kontr. 
Walka w tei kategorij była niewątpli 
wie najciekawsza Brak inicjatywy, 
kunktatorstwo stanowią poważne bra 
ki warszawianina Odmosiliśmy wra- 
żenie. że Wilczek ma wielkie zaufa- 
nie do siły swego ciosu. że pragnie 
rozstrzygnąć wałkę celnym ciosem, 
nie liczy na sukces punktowy, To 
go zgubiło Sznejdar tylko przez po- 
łowę trzeciej rundy znajdował się w 
opałach, ale į końcówka należała do 
Ślązaka. 


STRASZNA SZANSA SZYMURY 

Archadzki jest bez formy, bez kon 
dycji. Mimo znacznej przewagi wa- 
runków fizycznych, ustępował o gło- 
wę szybszemu, celniejszemu | lepsze 
mu taktycznie Nowarze, 


Szymura zdobył punkty bez walki, 
narzekając, że ani w półciężkiej ani 
w ciężkiej nie może znaleźć partne- 
rów. W tym jednym meczu mógł 
mieć okazję wypróbowania swych 
sił, właśnie gdyby utrzymywał wagę 
rółciężką. Nowara byłby z pewnością 
godnym partnerem Franka. 


LUKI BATOREGO 


Batory ma dwie fatalne luki: w wa 
dze muszej | ciężkiej. Osiecki w mu- 
szej jest dopiero zadatkiem na bok- 
sera. Ma ambicję, serce do walki, nie 
stety nie poparte odwiednim: kwali- 
flkacjami. Szczególnie rażące -a bra- 
ki Osieckiego w technice zadawania 
ciosów, Przy każdym jego ataku ba- 
liśmy się, że uderzenie skręconą fa- 
tainie pięścią przyniesie kontuzję Ślą 
zaka. 

W wadze ciężkiej Batory niema w 
ogóle reprezentanta. Oddawanie punk 
tów walkowerem nawet gdy przeci- 
wnikiem jest Szymura, nie można ze 
społowi śląskiemu zapisać na plus. 


kije firzeznaczęfiie 1 trafiał we właści- 


iosy 


„KLASA NOWARY 


Asem atutowym Batorego jest Nó- 
wara. Patrząc na tego pięściarza dzi 
wić się tylko można, czemu nie znaj. 
duje we własnej drużynie naśłado 
ców., Walkę z Arghanzikim rozwią: 
on,wzorowo. Satysfakcją byłe © pas 
trzeć jak ten mądry zawodnik ekos 
nomicznie zużywa swe siły. Żadnych 
niepotrzebnych akcji żadnych zbę- 
dnych ruchów. Każdy cios miał swo 


wy cel. Może ślązak w trzecim star- 
ciu, gdy miał już zapewnione zwy- 
cięstwo, zbytnio zlekcyważył niebez 
pieczeństwo zainkasowania moeniej- 
szych ciosów, ale natychmiast po 2 
sierpach Archadzkiego wrócił da 
swej pierurotnej, ostrożnej pozycji, 


A KOLEDZY... 


Na tle takiej klasy wszyscy pozo- 
stali koledzw Nowary muszą Otrzy- 
mać daleko niższe noty, K<mpie w 
koguciej brak rutyny, To rzucało się 
w oczy, gdy bezradnie wyczekiwał 
na doskoki Sobkowiaka, bojąc się 
samemu przejść do zaczepnej walki. 
A szkoda, bo klika jego akcji Wskas 
zywało, że warszawianin czułby się 
z pyszna, gdyby Kempa zdecydował 
się na atak wcześniej niż w końco- 
wym starciu. 


Bazarnik nareszcie wykazał dobrą 


kondycję. Nadał walce z miejsca du 
że tempo. zmniejszając je 


tylko instynktem i 
Największą niespodzianką było 


wielką ambicją, 
dla 


nas kwestionowanie zwycięstwa ślą: 


zaka, ale czegóż nie czynia zawiedze 
ni w nadziejach kibice! 

Ponanta ma świetne warunki na 
dobrego boksera długie ręce, wzrost 
i refleks. Wadą jego jest jednak nie 
znajomość walki w zwarciu, gdzie 
ustępował o głowę rutyniarzowi Ko- 
mud zie. 

Kusz to tylko wspomnienie po nie- 
bezpiecznym kiedyś pięściarzu. Nie 
robi żadnych postępów, a wyprowa* 
dzenie groźnej lewej sprawia mu du 

| że trudności. 


KONDYCJA, KONDYCJĄ, 
KONDYCJA... 
Sznajder jest jednak daleko lepszy 
w półśredniej, gdzie ciosy jego czy- 
nią większy efekt. Ślązak cały swój 
kunszt opiera na kondycji, Jeżeli 


dysponuje dostatecznie dużym rezer > 


wuarem sił, nawet w ostatnich mli- 
nutach potrafi zdemolować swymi 
ożągłymi „atakami przeciwnika Po 


dwu rundach, w których miał prze- 


wagę, wydawało się, że w trzeciej 
przyszedł kryzys i Wilczek na fini- 
czu okaże się lepszym. Ale ślązak 
nie zawiódł. Zryw w ostatniej minu- 
cie zaskoczył Wilczka, warszawianćn 
zepchnięty do defensywy |Inkasował 
wiele groźnych ciosów. 

Batory wygrał zasłużenie, co do tem 
go nie ma dwu zdań. Obserwując 
mecz, stojący na słabym poziomie, 
dziwiliśmy się tylko, że Gwardča by- 
ła przez tak długi czas pretenden- 
tem do tytułu podczas gdy slązacy 


zajmowali w tabeli ostatnie miejsce. 


Wprawdzie warszawianie wystąpili 
osłabięni, ale i to nie usprawiedli= 
wła 1lch porażki. 


DLA STATYSTYKI 
Walki w ringu prowadził ob Ku- 
biak (Łódż), punktowali ob. 
Banc (Poznań), Urbanowicz (Poznań) 
1 Bogdanowicz (Kraków). Widzów 
ponad 6.000. 


Wyniki techniczne. W wadze mu- 
szej Patora (Gw) zremisował z Osiee | 
Sobkowiak 
(Gw) został w trzeciej rundzie walki — 


kim (B) W koguciej 
z Kempą zdyskwalifikoawany za nie: 
czystą waikę. W wadze piórkowej 
Bazarnik (B) zwyciężył na punkty 
Kukulaka (Gw), w lekkiej Ponanta 


(B) zremisował z Komudą (Gw) W 


półśreuniej Borowicz (Gw) otrzymał 
zwycięstwo za walkę z Kuszem (B) 
w średniej 


kiego (Gw), w ciężkiej Szymura 0 
trzymał punkty walkowerem wobeć 
braku przeciwnika. (Wk) 


Sukcesy Skoneck'ego 


na turnieju w Cannes 


Wyjazd Skoneckiego i Hebdy na 
Riwlerę nastąpił w momencie, gdy 
w Cannes zakończyły się już wiel- 
kle międzynarodowe turnieje. Za- 
wody, w których wzłęli udział nasi 
tenisiści nłe miały włęc obsady gło. 
śnych gwiazd, tym niemniej zgro- 
madziły na starcie kilku pierwszo- 
rzędnych tentsistów. 

Skoneckł dość szybko chwyta for- 
mę. W turnieju przedostał się po 
efektownych spotkaniach do ćwierć- 
finału, gdzie natknął się na Szczer- 
batowa. Połak wygrał po ciężkłej 
walce w dwu setach 8:6 1 6:4. 

Gorzej powłodło się  Hebdzie, 
gdvż w ćwierćfinałowym pojedynku 
z W.lelnim Szwedem  Axelssonem 


* poniósł zorażię 24, È$ 


W doublu para polska Hebda Sko- 
necki weszła do półfinału po zwy* 
cięstwie nad mieszanym szwedzko= 
francuskim deblem. W mikście Heb- 


da gra z Holenderką Hermsen, £ | 


którą zakwalifikował się do ćwierć: 
finału. Skonecki, który w mikscie 
ma za partnerkę Wiewers (Luksem- 
burg) odniósł miażdżące zwycię* 
stwo nad parą francuską nie odda- 
jac jej anm jednego gema. 


Wspaniała pogoda jaka panuje na 
Riwierze sprawła, że turniejowi przy 


gląda się każdego dnla tysiące wi: 
dzów. Skonecki zdobył sobie już 
znaczną popularność | obok Francu- 


i za Matousa i uważany jest za naj: 


iepa inaha m teulejm 


ob. 


Sznajder zremisował 2 
Wiiczkiem (Gw), w półciężkiej Nowa 
ra (B) zwyciężył na punkty Archadz 


dopiero 
pod koniec. gdy Kukulak bronił się 


oł 1%... 67% 
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ppoORTOWCY WARSZAWY W DNIU 

f SWIETA PRACY, 
‘Warszawa. Ostatnie przygotowania 
w Zrzeszemiach, klubach | kołach 

do uroczystości obchodu 
święta Pracy, wkroczyły już w koñ- 
cową fazę. Z dotychczasowych prae 
przygotowawczych można już wnio- 
grować, że tym razem udział spor- 
towców będzie potężną manifestacją 
golidarności szerokich rzesz sporto- 
wych za światem pracy, 

w pochodzie pierwszomajowym spor 
łowcy stolicy wezmą masowy udział, 
jako zwarta grupa, w kostiumach 
sportowych, z proporcami klubowy- 
mi | emblematami. Na czete staną 
przedstawiciele urzędów władz i zwią 
zków sportowych, słowem wszyscy ci, 
którzy budują 1 prowadzą kulturę fi- 
zyczną 1 sport w szerokich masach 
pracujących. Przewodzić tej grupie 
driałaczy będą kierownictwa woje- 
wódzkiego 1 stołecznego U. K, F., na- 
sępnie pommaszerują członkowie Zwią 
zkowej Rady KX. F., Rady Sportu 
wiejskiego, Rady dla Spraw Młodzie- 
ży i K. F. władze ZMP 1 Związków 
sportowych, 

Barwny korowód zawodniczek | za- 
wodników otwierać będzie kolumna 
głuchaczek i słuchaczy A, W. F., na- 
stępnie pomaszerują kolejno zrzesze- 
nia sportowe związków zawodowych, 
Kolejarz, Budowlani, Ogniwo, Spój- 
nia, Stal, Włókniarz 1 Związkowiec. 
Każda z tych grup dzielić „się będzie 
na własne kluby, sekcje i koła spor- 
towe. 

W kostiumach sportowych pomasze 
rują piłkarze, lekkoatleci, bokserzy, 
kolarze, motocykliści, gimnastycy, te 
nisiści, wioślarze, słowem cały koro- 
wód znanych drużyn 1 zespołów sto- 
licy. Z kolei po zrzeszeniach pomasze 
rują kolumny ZMP, ludowych zespo- 
łów sportowych, zrzeszenią „Gwar- 
dia”, WKS „Legla”, Akademickie ZS 
i na zakończenie specjalne grupy spor 
towe jak żeglarze i lotnicy. 

Wszystkie kluby j sekcje zapowia- 
dają pełny swój wkład, nie zabraknie 
wiec w szeregach wszystkich najlep- 
szych zawodników stolicy. Bokserom 
„Gwardii przewodzić będą: Szymu- 
Ta, Kolczyński 1 Komuda, piłkarzom 
ligowe zespoły „Polonit” i „Legli” za 
wyjątkiem Brzozowskiego, Skromnego 
Wołosza 1 Mordarskiego, którzy z ca~ 
łą „kadrą narodową” piłkarzy wezmą 
zapewne udział w pochodzie krakow- 
skim, 

Zobaczymy lekkoatletów ze Statikie- 
wiczem, Gieruttą, Wolińsktm, koszy- 
xarki „Spójni”, motocykliści z Żymir 
akim braćmi Brunami i wielu innych, 
Zapowiedziano również pokazy wielu 
dziedzin sportu przeprowadzane. na 


 AZ$ Katowice 
9:44 (44:13) 


 RATOWICE. Zasłużone zwycię- 
stwo Pogoni, która górowała nad 
Akademikami lepszym zgraniem o- 
faz dobrymi zaskakującymi strzała- 
mi na bramkę. 

U akademików zawiódł niedyspo- 
towany strzałowo atak oraz kondy 
tja W defensywie najlepiej zagrał 
hruszcz oraz Jeleń. 

Bramki zdobyli dla Pogoni: Ple- 
chula, Piechowicz oraz Złoty po 3 
dla AZS; Grochowski 2, Kałdonek 
l Haufe po jednej, sędziował oblek- 
tywnie Bruśnicki z Krakowa. 


—, 


—EBanizowany przez ZS »Spójnia<. 
y noszą nazwę »rewanżu za 
pstrzostwa Polski«, ze względu na 
| Mział finalistek turnieju łódzkiego: 
ia (Łódź), »Gromue (Gdy- 
a). »Spójnie (Warszawa) i AZS 
"arszawa), 7 


pierwszym spotkaniu »Spójnia« 
a, po slabej grze, warszaw- 
S w stosunku 3:2 (15:11, 
9, 15:8, 7:15, 15:6). W drużynie 
Eo najiepiej grała Wojewódz- 
3 w AZS-ie — English. 


drugim spotkaniu, po grze na 
znie lepszym poziomie, »Grom« 
ka pokonał zdecydowanie mi- 
Sm * olski »Chemię« (Łódż) w sto 
U 3:0 (15:3, 15:6, 15:6). »Che- 


O nawiazata walke tylko w IM 


i e »Grome zaprezentował się do- 
S Jako „drużyna bez słabych 
tów, Wyróżnić należy: Kurtza- 


specjalnie do tego œm grzygotowa- 
nych samochodach, Każde zrzeszenia 
zademonstruje inmy sport, Związko- 
wiee — zapasy | podnoszenie cięża- 
rów, Spójnia — piłkę ręczną, Koleja- 
rze — narciarstwo 1 piłkę nożną, 
Gwardia — boks, Wojsko — gimnasty 
kę na przyrządach, Żeglarze — łódź 
z załogą i pełnym oporządzeniem a 
nawet ciekawe lementy z portu lot- 
niczego, 

Niezależnie od pochodu pierwszema 
jowego sportowcy stolicy przygotowu 
ją w godzinach popołudniowych, po- 
kazy i popisy z wszelkich dyscyplin 
sporjowych, na niemal wszystkich 
boiskach, które dostępne będą dla sze 
rokich masa publiczności, 

Ostateczny program całości, zostanie 
ustalony we wtorek 8 bm, na spe- 
cjalnej konferencji wszystkich xzrze- 
szeń, obradującej pod kierownictwem 
dyrektora stołecznego UKF mjr. Ged- 
gowda, 


Z8 ZWIĄZKOWIEC Y.GROMADZI 
KOLUMNĘ TYSIĄCA SWOICH 
BPORTOWCÓW. 


Z3 Związkowiec nakreślił już wy- 
raźnie ramy swego udziału w obcho- 
dzie święta 1 maja. Ponad tysłąc człon 
ków xrzeszenia, ubranych jednolicie 
w błałe spodnie i czerwone koszulki, 
pomaszeruje w pochodzie pod wodzą 
swoich kierowników, ob. ob.: Zającz- 
kowsk!'ego, Salacha | Boskiego. Na cze 
le stanie zespół Warszawskiego Towa 
rzystwa Wioślarek a dalej kolejno 
kluby sportowe ze wszystkimi swotmi 
sekcjami — „Skra” „Drukarz”, „Po- 
cztowiec”, „Lotowiec”, „Ubezpiecze- 
niowiec”. 

Kolumnę Związkowca zamykać bę- 
dzie grupa motocyklistów s. m. „Skry” 
(dawniej Okęcie) z takimi asami jak 
Żymirski, Potajałło, Markowski. Na 
specjalnym samochodzie zaopatrzo- 
nym w matę grupa zapaśników demon 
strować będzie pokazy walk 1 dźwi- 
ganta ciężarów. Udział wezmą zapaś- 
nicy: Szajewski, Reda, Sawko, Wil- 
czek a sędziować będzie kapitan spor 
towy P. Z. A. Ziółkowski. 


SPORTOWCY WOJEWÓDZTWA 
WARSZAWSKIEGO. 


Poza stolicą w całym województwie 
warszawskim sportowcy zamanifestu- 
ją swoje uczucia w dniu Święta Pra- 
cy przez udział w pochodach w poez- 
czególnych miejscowościach, grup 
sportowych oraz w godzinach popo- 
łudniowych specjalnymi imprezami 
organizowanymi na boiskach, w, for- 
mie poka zawodów. I tak w po- 
szczególnych miejscowościach przewi- 
dziane są następujące imprezy (w na- 
wiasach podana ilość sportowców, ma 
jących wziąć udział w pochodach): 

Ciechanów (140) — pokazy gimna- 
styka przyrządowa, gimnastyka zbio- 
rowa i zabawa ludowa, 

Działdowo (200) — pokazy gimnasy= 
czne | zawody piłki ręcznej, 

Garwolin (80) — mecz piłki nożnej 
1 zabawa ludowa, A 

Gostynin (60) — piłka ręczna, 

Grodzisk (400) — wyścigi kolarskie 
i mecz piłki nożnej, 

Mława (16) — pokazy pirmnastyczne 
1 piłka nożna, 

Mińsk Mazowiecki (180) — pokazy 
gimnastyczne i piłka ręczna, 

Maków (80) — gry i zabawy, piłka 
ręczna 1 wyścigi kolarskie, 

Ostrów (100) — piłka nożna, 

Ostrołęka (80) — piłka ręczna, 

Płock (500) — piłka nożna, zawody 
motocyklowe i biegi na przełaj, 

Płońsk (100) — piłka ręczna i piłka 


Rewanż za mistrzosiwa Polski 


w siatkówce kobiet 


i | WARSZAWA, W sobotę rozpo- 
| E się w sali YMCA w Warsza- 
E e turniej piłki siatkowej kobiet, 


wą l Pogorzeską z »Gromu« oraz 
Zakrzewską z »Chemii«. 

Tabela rozgrywek przedstawia się 
po pierwszym dniu turnieju nastę- 
pująco: 

1) »Grom« (Gdynia) 1 pkt. 
stos. setów 3:0. 2) »Spójnia« (War- 
szawa) — | pkt. stos setów 3:2. 
3) AZS (Warszawa) — 0 pkt. stos. 
setów 2:3. 4) »Chemiae (Łódź) — 
0 pkt. stos. setów 0:3. 


JUNIORZY FRANCJI 
WYGRYWAJA TURNIEJ 
PIŁKARSKI W HOLANDII 


HAGA. Na boiskach Rotterdamu 
i Hagi zakończony został między- 
narodowy turniej piłkarski junio- 
TÓW. W spotkaniu finałowym 
Francja pokonała Holandię w'sto- 
sunku 4:1 (3:0). W meczu o trze- 
cie miejsce Belgia zwyciężyła płn. 
Irlandię 5:0 (2:0). 

Dalsze miejsca zajęły: 5) Szkocja, 
6) Anglia, 7) Austria, 


hod 


Przasnysz (160) — zawody lekkoatle- 
tyczne | raid motocyklowy, 

Pułtusk (40) — mecz piłki nożnej, 

Radzymin (60) — piika ręczna, 

Sochaczew (120) — piłka ręczna l 
piłka nożna, 

Sierpc (160) — szczypłorniak, 

Siedlce (150) — piłka nożna, 

Sokołów (60) — piłka ręczna | piłka 
nożna, 

Grojec (500) — mecz piłki nożnej | 
wyścigi kolarskie, 

Warszawa powiat — zapasy, 

Pruszków (400) — boks, 

E eczno (240) — biegi rozstawne, 

ck (300) — tańce ludowe, 

Włochy (150) — piłka ręczna, 

Nowy Dwór (200) — piłka nożna, 

Węgrów (40) — szczypiorniak, jor- 
danka 1 pokazy gimnastyczne. 

GDAŃSK. Sportowcy Wybrzeża, 
solidaryzując słę z światem pracy, 
wezmą masowy udzłał w pochodzie 
l-majowym w Gdańsku.  Kolumnę 
sportową poprowadzi Wojewódzki 
Urząd Kultury Fizycznej, za któ- 
rym podążą zarządy 13-tu okręgo- 
wych związków sportowych. 
stępnie pomaszerują sportowcy po- 
szczególnych pionów w kolejności: 
»Flotac, ZS »Gwardła«, Ludowe Ze 
społy Sportowe, Akademickie Zrze- 
szenie Sportowe oraz  ztzeszenia, 
wchodzące w skład plonu związków 
zawodowych. 

-i x 4 

BYDGOSZCZ. Sportowcy pomor- 
scy przygotowują się do czynnego 
udziału w uroczystościach 1-majo- 
wych oraz w imprezach sportowych 
przewidywanych w ramach obchodu 
»Święta Pracye. Wszyscy członko- 
wie klubów ł zrzeszeń sportowych 
wezmą masowy udział w defiladzie. 


W dniu Święta Pracy na wszyst- 
kich boiskach Bydgoszczy i miast 
pomorskich odbędą się liczne im- 
prezy: w Inowrocławiu przeprowa- 
dzone będą zawody lzkkoatletyczfie, 
w których wezmą udział sportowcy 
z terenu młastą i calego powiatu. 
Ponadto zorganizowany będzie tur- 
niej błyskawiczny piłki nożnej przy 
udziale kilkunastu drużyn. 

Program l-majowych imprez spor 
towych, które odbędą się we Wło- 
cławku, przewiduje turniej piłkar- 


Na- ; 


udział przedstawiciele 


skł, wałki bokserskie, gry sportowe 
l] zawody kolarskie. 


Sie 

KRAKÓW. Komitet Organizaecy j- 
ny uroczystości 1-majowych ustalił, 
Że na czele pochodu, tuż za poez- 
tem sztandarowym 300-tu ZMP-ow- 
ców, maszerować będzie 40 piłkarzy 
kadry reprezentacyjnej, przebywa- 
jących w tym czasie w Krakowie 
na obozie przygotowawczym przed 
spotkaniem z Rumunią. 


REZI 


SZCZECIN. W Szczecinie odby- 
ła się narada sportowa, zwołana w 
celu omówienia udzłału aportow= 
ców w święcie l-majowym. 

Śwfat sportowy Szczecina . we- 
Źmie udział w pochodzie 1-majo= 
wym. Kolumna, złożona wyłącznie 
ze sportowców, będzie kroczyć w 
ogólnym pochodzie 1-majowym, tuż 
za grupą młodzieżową. W kolum- 
nie sportowej wezmą udzlał wszy- 


przedstawiciele 
Szezecina. 

Pochód otworzą działacze sporto- 
wł, sędziowie | td., za ním} masze- 
rować będą reprezentacyjne druży- 
ny poszczególnych związków spop- 
towych; najlepsza jednastka piłkar- 
ska, reprezentacyjna 8-ka bokse- 
rów Szczecina, najlepsze dziesiątki 
lekkoatletów i td., a następnie zrze- 
szenia sportowe, kluby ì koła. 


sportowego 


JLUGJA W SPRAWIE POKOJU 


i pomocy sportowej dla wsi 
ZS „Budowlani“ 


BYTOM, W ub. piątek w salt kon- | W, (Choraów), Na zastępców wytwa- 


ferencyjnej Pow. Rady Z. Z. w By- 
tomiu odbyło się zebranie organiza- 
cyjne „ZS Budowiant” woj. śląsko- 
dąbrowskiego w którym wzięli 
14 BZKS-ów 
z terenu Śląska a m. in. AKS Cho- 
rzów, Lechia Mysłowice, Budowla- 
nych Opole, Grodźca, Budowlanych 
Bytom, Dynasu Gliwice 1 td, oraz de 
legacji 28 kół sportowych przy po- 
szczególnych zakładach pracy, 

Po złożeniu sprawozdań z dotych- 
czasowej działalności przez poszcze- 
Eólne kluby i koła, oraz po omówie- 
niu przygotowań do udzjału w wiel- 
klej defiladzie sportowej w dniu 
Święta Pracy w Katowicach, przystą 
piono do wyboru tymczasowego Za- 
rządu Okręgowego ZS Budowlané 
woj. śłąsko-dąbrowskiego. Prezesem 
wybrano — przewodn. Okręg. Zarzą- 
du ZS Budowlanych — Zalewskiego 
Al. (Katowice), wiceprezesamł — Ko- 
zioła Józefa (Opole) i Siecha Romana 
(Mysłowice), sekretarzem — Dręgow- 
skiego Aleksandra (Katowice), skarb- 
nikiem—Latkowskiego H. (Grodziec). 
kier, wydz. org. sportowego — Kury- 
łę Zbigniewa (Bytom), kler. wydz. 
adm. — Zajca H. (Katowice), kier. 
wydz, kobiecego — Kałużową (Cho- 


rzów) i gospodarzem — Siemińskiego 


no: Mielczarskiego,  Zwolińskiege, 
Słomczyka | Zołędziowskiego 


W wolnych wnioskach przy wiel- 
kim aplauzie zgromadzonych delega- 
tów uchwalone przez aklamację nast. 
rezolucję: 


„Przesyłając serdeczne pozdrowie- 
ma Kongresowi Pokojowemu w Pa- 
ryżu, oraz jego integralnej części o- 
bradującej w Pradze, a której faszy- 
stowski rząd francuski nie dopuścił 
ńe udziału w obradach paryskich — 
my sportowcy zorganizowani w ZS 
Budowlani woj. śląsko - dąbrowskie- 
go, zebrani na odprawie przedstawt- 
aeli klubów i kół sportowych w dniu 
22 kwietnia 1949 roku w Bytomiu, 
stwierdzamy w imieniu 50 tys, człon 
ków zrzeszonych w naszej organiza- 
cji, że w pełni solidaryzujemy się ze 
stanowiskiem rządów Demokracji Lu 
dowych stojących na straży pokoju 
światowego. 


Potępiamy najostrzej zakusy państw 
Imperialistycznych pragnących rozpę 
tać nową pożogę wojenną, rezultatem 
której byłaby utrata życia przez dal- 
sze miliony ludzi. 


My sportowcy ZS „„Budowlant” pra 
gniemy stać ramię przy ramieniu ze 
wszystkimi chętnymi do obrony 
pokoju i wolności ludów. Pragnie- 
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,NA JEDN. 
BYŁ MECZ ZZ 


Łodzianie roezgromieni 
w Poznaniu 8:f (2:4) 


POZNAŃ. W ramach otwarcia XXII międzynarodowych targów 
poznańskich rozegrany został w Pozmaniu mecz piłkarski o mistrzo- 
stwn ligi, między poznańskim ZZK i łódzkim ŁKS-Włókniarz, Mecz 
zakończył się wysokim 1 w pełni zasłużonym zwycięstwem drużyny 


ZZK w stosunku 8:1 (3:1), 


Obie drużyny wystąpiły w następujących składach: 


ŁKS-Włókniarz — Szczurzyński (Styczyński), 
Hogendorf, Baran, 


Pietrzak, Urban, 
Gwoździński. 


Sołtyszewski, 


Włodarczyk, Łuć, 
Łącz, Patkolo, 


ZZK — Gołębiowski, Sobkowiak, Wojciechowski I, Słoma, Tarka, 


Matuszak, Kołtuniak, Aniola, 


Czapczyk, Białas, 


Wojciechowski II. 


Bramki dla ZZK zdobyli: Anioła — 3, Czapczyk — 2, Wojciechow- 
ski, Kołtuniak i Białas — po 1. Honorowy punkt dla ŁKS-u zdobył 


Baran z rzutu karnego. 


Zawody prowadzi! sędzła Jesionka, z Krakowa. 


Tak wysokiej porażki drużyny 
ródzkiej chyba się nikt w Polsce 
nie spodziewał. Nie liczono się na- 
wet z tak wysokim zwycięstwem 
kolejarzy w samym. Poznaniu. 

Dla óśmiu tysięcy zebranych na 
koisku widzów niespodzianką był 
nietylko wynik meczu, ale także 
jego przebieg. Bo grą dwóch dru- 
żyn ligowych trudno nazwać sobot- 
nie spotkanie: był to typowy tre- 
ning na jedną bramkę, 


Przyczyny tak wysokiej porażki 


drużyny łódzkiej nie trudno się do- j 


szukać. Poprostu była ona drużyną 
gorszą, — gorsza conajmniej o kla- 
sę. 

Kolejarze grali koncertowo. Nie 
można im rzeczywiście nie zarzu- 
cić, ale podkreślić jednak należy, 
że tak wysokie zwycięstwo jest też 
w dużej mierze „zasługą? gości, 
którzy swołą słabą grą uwypuklali 
walory graczy ZZK. Jak już zazna 
czyliśmy najlepszą formacją ko- 
lejarzy był atak w którym obok 
Anioły i Czapczyka dobrą formę 
wykazał także skrzydłowy Kołtu- 
niak. 

Pomoc grała bezbłędnie zarówno 
w defensywie jak i ofensywie, 
Obrońcy i bramkarz mieli mało 
roboty. W kilku akcjach podbram 
kowych. które widzieliśmy Sobko- 
wiak był energiczniejszy od Woj- 
ciechowskiego, a bramkarz Gołę- 


biowski obronił 3 strzałów odda- | 


nych przez ŁKS bardzo przytom- 
nie. 


Łodzianie Jako drużyna — nie ist 
nieli na boisku Żadnego zrozumie 
nia, Żadnych wspólnych, przemyśla 
nych akcji, Najkorzystniej jeszcze 
wypadł Baran, a obok niego Pat- 
kolo. Cóż, jednak w dwójkę meczu 
wygrać nie można! Łącz pilnowany 
przez doskonałego Tarkę nie istniał 
wprost na boisku. Pomoc i obrona 
popełmiały wiele błędów taktycz- 
nych, 

Obaj bramkarze niepewni. 


Z ważniejszych mementów meczu 
notujemy: 

7 min.= Anioła z odległości je- 
dnego metra, wykorzystując przy- 
tomnie zamieszczanie podbramko- 
we, strzela pierwszą bramkę 1:0, 

16 min. — Słoma strzela tuż obok 
słupka, 


| 20 min, — za rękę Wojciechow= 
skiego I sędzia dyktuje rzut karny, 
który egzekwuje Baran. Gołębiow- 
ski broni, wybija piłkę, Baran po- 
prawa 1:1, 

30 min. — Matuszak i Baran zde 
rzają się głowami, ten ostatni scho 
dzi na dwie minuty z boiska, 

24 min. — Wojciechowski II wy- 
korzystując centrę Anioły strzela z 
odległości trzech metrów bardzo 
niepewnie. Piłka podskakując wpa- 
da obok Szczurzyńskiego - do siatki 

EZIN 


40 min, — Koituniak g linii 


auto | 
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wej strzela na bramkę, wiatr zno- 
si piłkę do siatki, Szczurzyński in- 
terweniuje, ale wypuszcza piłkę z 
rak, 3:1. 


Po zmianie stron już w pierwszej 
minucie sędzia dyktuje za faul 
Tarki rzut wolny, który bromi efek 
townie Gołębiowski. 


9 min, — Anioła z pięciu kroków 
przenosi wysoko nad ' poprzeczką, 
ZZK bombarduje niezliczonymi 
strzałami bramke ŁĘS-u, 

12 min. Czapczyk podwyższa na 
4:1, 

21 min. — Anloła wyłapuje wy- 
kop obrońcy ŁKS-u i strzela piątą 
tramke 5:1, 

27 min, Czapczyk podwyższa 8c0- 
re z woleja na 6:1, 

34 min, Anioła strzela T-mą bram 
kę 7:1, 

45 min. — Białas zdobywa głów- 
ką ostatnią bramke dla swych 
barw 8:1, 

Do końca meczu kolejarze stale 
oblegają bramkę przeciwnika, 


x 


my spokojnie pracować nad odbudo- 
wa nasnej zniszczonej przez hitierow 
skiego najeźdźcę Ojczyzny. Pragnie- 
my dołatyć swą skromna cegiełkę w 
potężny gmach odfbudowwącsezo się 
kraju, niosąe międuy młodzież pra- 
cującą kuture firycrną opaętą na 
zdrowych zasadach naszej nowej or- 
ganizaeji Sportu Ludowego”, 

W dalszym eiągu wolnych wnioś- 
ków ekywioną dyskusję wywołała 
sprawa udzielenia pomocy przez Z8 
Budowlani dla Ladowych Zespołów 
Sportowych. Postanowiono, że opie- 
ka ta nje ma się ograniczać jedynie 
do propagowania sportn i kultury fi- 
zycznej na wsi, ale poszczególne klu 
by należące do Z8 Budowlani, zobo- 
wiązane są udzielać LZS-om pómocy 
matertalnej w postaci braknjącego im 
sprzętu, 


Jednocześnie jednogłośnie przyjęto 
w tej sprawie nast. rezolucję: 

„My działacze klubów i kół sporto- 
wych należących do okręgu Masko- 
dąbrowskiego ZS Budowlani zobowja 
zujemy się do niesienia pomocy fa- 
chowej we wszystkich gałęziach spor 
tu dla wsi przez organizowanie zawo 
dów pokazowych 1 przekazywania 
sprzętu Ludowym Zespołom Sporto- 
wym h 

Zobowiązujemy się zorganizować 
na wsi na własny koszt 10 poważnych 
imprez sportowych z różnych gałęzi 
sportu w miesiącach maju | czerwcu 
br. 

Wzywamy jednocześnie wszystkie 
pozostałe Zrzeszenia Sportowe g 4 
renu woj. śląsko - dąbrowskiego de 
współzawodnictwa w niesienin brat- 
niej pomocy dia wsi na polu kultury 
fizycznej”. : 


Torme i Majdloch 
wycofani 


z repr. Europy 


PRAGA. Pięściarska reprezenta. 
cja Europy, która ma w przyszłym 
miesiącu rozegrać w Chicago mecz 
z reprezentacją Stanów Zjednocze- 
nych, doznała poważnego osłabłenia 
bowiem czechosłowacki »Sokol« po- 
stanowił wycofać z niej dwu swych 
pięściarzy, a mianowicie: mistrza 
olimpijskiego w wadze półśredniej 
— ań oraz _Majdlocha (waga 

lisza). , z 


Przypominamy, że uprzednio wy- 
cofani zostali przez Węgry z repre- 
zentacyjnej drużyny Europy dwaj 
mistrzowłe olimpijscy: Papp i Csik. 
Do meczu z Ameryką reprezentacja 
Europy wystąpi więc bez najlep- 
szych pięściarzy w wadze muszej, 
koguciej, półśredniej i średniej. 


ZOBOWIĄZANIA 1-MAJOWE 


POMORSKICH SPORTOWZÓW 


BYDGOSZCZ. W Wojewódzkim 
Urzędzie Kultury Fizycznej w 
Bydgoszczy odbyła się odprawa po 
wiatowych | miejskich inspektorów 
K.F. oraz delegatów Wojewódzkiej 
Rady K.F, ZMP, Wojewódzkiej 
Rady Sportu Wiejskiego, okręgo- 
wych związków ł zrzeszeń sporto- 
wych z terenu województwa po- 
morskiego. 

Konferencja rozpoczęła się aka- 
demią z okazji IV rocznicy zawar- 
cia traktatu przyjaźnł wzajemnej 
pomocy, między ZSRR a -Polską. Ż 
koleł referaty na temat planowania 
| organizacji pracy urzędów k. !. 
wygłosili: delegat GUKF — płk. 
Czarnik I dyr. WUKF w Bydgosz- 
czy — mjr. Matuszewski. O zało- 
żeniach organizacyjnych | progra. 
mowych w dziedzinie kultury fizy- 
cznej i sportu oraz 6 ezkoleniu 


kadr i planie akcji masowych mó- | dowej, 


wili: mgr. Kopczewski I mgr. Mro- 
zik. Plan pracy na odcinku sportu 
wyczynowego _ zobrazował płk, 
Czarnik. 


Po ożywlonej. dyskusji, "uczest- 
nicy konferencji uchwalili w ra- 
mach czynu l-majowego: zakoń- 
czenie w roku bieżącym organiza- 
cji kół sportowych I Ludowych Ze- 
społów Sportowych 1 związanie ich 
z pracą nad mobilizacją szerokich 
mas, w celu realizowania powszech 
NERD wychowania fizycznego i spor 
u. 


Soldaryzując się z Kongresem 
Pokojowym w Paryżu, Inspektorzy 
kultury fizycznej i delegaci zrze- 
szeń sportowych zobowiązują się do 
wychowania zdrowej ł 


CRACOVIA — RUCH 3:3 (2:3) 

Ruch: Brom, Gebur, Osliziók, Su- 
szczyk, Hajduk, Bomba. Przecherka, 
Alsżer, Morys, Cieślik, Kubicki. 

Cracovia: Rybicki, Gędlek, Giimas, 


Jabłóński 1, Parpan, Jabłoński H, 


OSTROVIA — PTC PABIANICE 
5:3 (1:1) 

OSTRÓW. (tel. wł.) W rozegra- 
nym meczu piłkarskim o mistrzo- 
stwo Il-giej ligi Kolejarze Ostrovii 
odnieśli w pełni zasłużone zwycię- 
stwo nad slabyvm zespołem Pabia- 
nie. PTC tylko w pierwszej poło- 

"wie był równorzednym przeciwni- 
kiem dla Ostrovian. Po .przerwie 
natimiast na boisku niepodzielnie 
panowała Ostrovia, Tylko dzięki 
nieudolności ataku kolejarzy, któ- 
ry zaprzepaścił szereg stuprocen- 
towych okazji, PTC zawdziscza u- 
zyskanie jednocyfrowego wyniku. 

Do zawedów powyższych druży= 
ny wystąpiły w składach następu- 
jących: 

OSTROVIA: Rzęda, Majorowiez, 
Zorkowski, Wojtaczak, Byzia, Bie- 
gański, Frąckowiak, Miynarek, 
Trzebiatowski, Sikora, Baura. 

PTC: Kmieć, Włazłowicz, No- 
wacki, Matloch, Miler,  Strusio, 
Matkiel, Krzymiński, Zawada, Ku- 
rowski, Żuber. 

Już w 2-giej minucie Trzebia- 
towski strzela I bramkę z poda- 
nia Młynarka. W 10 min, później 
Sikora pięknym strzałem podwyż- 
sza wynik na 2:0, Następuje okres 
chwilowej przewagi PTC, W 33-ciej 
minucie Zawada zdobywa I punkt 
dla swych pabianiczan, Zaraz po 
przerwie w 55-tej minucie po so- 
lowym biegu Kurowski wyrównu= 
je, nie bez winy Majorowicza. Nie- 
stety bylo to wszystko, co PTC zdo 
lało uzyskać į od tej chwili na 
boisku gra tylko jedna drużyna, 
to jest Ostrovia. W 60-tej minucie 
Baura strzela 3-cią, a 75-tej ten 
sam gracz strzela czwartą bramkę. 

W ostatniej minucie gry za faul 
bramkarza PTC — Sikory, sędzia 
dyktuje 1l-kę, którą Młynarek za 
mienia w 5-tą | ostatnią bramkę. 
W czasie „targów” o ll-kę, sędzia 
usuwa z boiska Żubra. Sędziował 
b. dobrze ob. Krumhole z Bielska. 
Widzów około 2.500, 


Kazimierowicz, Różankowski II, Po- 
świat, Radoń, Bobula. 

Bramki padły w następującej ko. 
lejności, 23 min. Przecherka, 34 — 
Kubicki, 36 — Poświat, 38 — Gę- 
diek z karnego, 39 — Cieślik, 89 — 
Gędłek z wolnego. Sędziował Fi- 
szer z Poznania. Widzów około 
20 000. 

Ruch wywiózł z Krakowa jeden 


punkt, a mógł wywieźć zwycięstwa 
prowadząc do ostatniej minuty 3:2. 
Dosłownie na 30 sekund przed koń- 
cem zawodów Cracovia zdobyła 
szczęśliwie wyrównanie. Było lo za- 
sługą Gędłka, że bity przez niego 
rzut wolny znalazł się w sìatce Ru- 
chu, gdyż w przeciwnym razie Cra- 
covia musiałaby doznać goryczy po- 
rażki na własnym boisku 


CHEŁMEK — PAFAWAG 1:0(0:0) 


WROCŁAW. (tel. wł.) Jedyną 
bramkę zdobył w 10 min. drugiej 
połowy Borowski. 

Skład drużyn: Chełmek — Śliwa 
Guzda, Bliska I. Brosiński, Bliska 
Il, Potulisa, Borowski, Walczak, 
Gugas, Oblułowicz, Marczak. 

Palawag: Rudzki, Dąbrowski, 
Gniotek, Czyż, Stasiak,  Głąbik, 
Szymczak, Sobczyński, Gołąbek, 
Ilmszke, Sambor. 

Drużyna wrocławska poniosła nie 
zasłużoną porażkę, przegrywając w 
nikłym stosunku 1:0 i tracąc dwa 
drogocenne punkty. Palawag był 
przez cały czas gry lepszą drużyną 
a w drugiej połowie presjadywał 


| 


ciągle na polu przeciwnika. Niestety 
dobrą gra, obrony i pomocy została 
zaprzepaszczona przez napastników. 
Grający na środku ataku Gołąbek 
miał dużo doskonałych sytuacji do 
zdobycia bramck, ale wszystko zo- 
stało zaprzepaszczone. Goście mieli 
więcej szczęścia. W 55 min. gry 
prawoskrzydławy Borowski otrzy- 
mał piłkę od swego przeciwnika, 
stoczył pojedynek na szybkość z 
obrońcą Pafawagu, przedarł sie dp 
przodu i umieścił piłkę w siatce Wro 
cławian. i 


Ostatnie pół godziny gry upłynęły 
pod znakiem wybitnej przewagi Wro 
clawian, ale wszelkie zakusy spaliły 
na panewce. 


Polonia Przemyśl -Polonia 
swidnica 3:4 (3:1) 


PRZEMYŚL. Drużyna gospodarzy 
doznała niespodziewanej porażki na 
własnym boisku, przegrywając ze 
swoją imienniczką ze Świdnicy. 

Porażka zespolu przemyskiego by 
ła przypadkowa i pechowa. Gospoda 
rze byli zespołem lepszym i w 
pierwszej części spotkania mieli zna 
czną przewagę. Nie wytrzymali oni 
jednak tempa gry i po przerwie sil- 
niejsi fizycznie świdniczanie szalę 
zwycięstwa przechyliłi na swoją ko- 
rzyść. W drużynie pokonanych naj- 
lepszym graczem był napastnik - Ka- 
czenko inicjator wszystkich akcji, 
oraz strzelec dwóch bramek. 

U gości wybijali się Cichy i Kie- 
rysz. 

Do przerwy Polonia przesiadywała 
stale pod bramką gości i już w 7 mi 
nucie Kaczenko strzela pierwszą 
bramkę. Ten sam gracz w 18 minu- 


Wegrzy wygrywają 


wyscig o puchar gen. Konarzewskiego 


WARSZAWA. Rozegrany w War 
szawie na zamkniętej trasie w Par- 
ku Paderewskiego doroczny wy- 
ścig kolarski o puchar generała Ko- 
narzewskiego na dystansie stu kilo 
inetrów zgromadził najlepszych ko- 
larzy Polski za wyjątkiem zawod- 
ników krakowskich Motyki i Wan- 
dora. W wyścigu wzięło również u- 
dział 4 kolarzy węgierskich, którzy 
tworzyć będa jedną drużynę wyści- 
gu Praga — Warszawa. 

Tym razem dobrą pogoda, obee- 
ność zagranicznych przeciwników i 
wyniki inteqsywnego treningu na 
obozie w Wiśle, nie dały na siebie 


LUBLINIANKA - WIDZEW 


2:0 (1:0) 

Lublin (tel. wł.). Bramki zdobyli: 
w 28 min. Ziółek, a w 29 min. po 
przerwie Wójcicki. 

Lublinianka: Skraiński, Warchoł, 
Kowalski, Połoziński, Bartoś, Rud- 
nicki, Ziółek, Urbanik, Różyłło, 
Wójcięki, Szudek. 

Widzew: Musiał, Reszka, Kopa- 
niewski, Więrnik II, Słaby, Paciorek, 
Krygier, Pawlikowski, Konarski, 
Świątczak, Janas. 

Sędziował ob. Rzęsa z Jarosławia. 

Gospodarze odnieśli spodziewane, 
ale z trudem wywalczone zwycię- 
stwo. Nikły rezultat cyfrowy dość 
częstych ataków Lublinianki na 
bramkę Widzewa jest zasługą dobrze 
broniącego Musiąła 1 w znacznej 
mierze również skutkiem indolencji 
strząławej. Widzew miał również 
wiele okazjł do poprawienia wyniku, 
ale w sytuacjach podbramkawych ło» 
dzianie zawodzili. 


długo czekać i pierwsza 9 zawodni 
ków na mecie osiągnęła rekordowy 
wynik trasy. 

W czasie wyścigu kolarze, prowa- 
dząc na zmianę zwartą grupą prze- 
bywali okrążenia. Jedynie Wójcik 
dwukrotnie próbował ucieczki, ale 
w obu wypadkach koalicja reszty ko 
larzy likwidowała te próby. 

Na metę wpadła jednocześnie du- 
ża grupa kołarzy, ale najszybszy w 
końcówce okazał się Tobiasz (Węg- 
ry), który czasem 2 godziny 25 mi- 
nut i 40 sekund zdobył rekord trasy. 
Tuż za nim uplasował się również 
Węgier Papp, a następnie nasi za- 
wodnicy w kolejności: 

3 Nowoczek (Ruch), 4) Pi i 
szewski, 5) Siemiński, 6) Napierała, 
7) Olszewski, 8) Kapiak, 9) Wojcie- 
szek. 

Cała ta grupa w czasie równym 
zwycięzcy. 10) Kowacs (Węgry) 2 
godziny 56 min. 26 sekund. 

Publiczności na trasie około 20.000 


Tabelka Ii-ej Ligi 


Grupa północna: 


1) Garbarnia (1) 5 10:0 22:2 
2) Radomiak (5) 5 8:2 13:5 
3) Lublinianka (4) 

Bo v9:2 "15:12 
4) Ostrovia (5) 5 6:4 12:8 
5) Pomorzanin (5) 5 6:4 13:9 
6) Bzura (7) 5 4:6 12:8 
7) Widzew (6) 5 46 2:4 


8) Gwardia Szczec. (8) 
A A 2210816 


180 - 43:19 
0:10 4:21 


9) Ognisko (9) 5 
10) PTC (10) 5 


Czwormecz pływacki 


ga Poznamiea 


Czwórmecz piywacki San, Warta, Fo 
lonia Bytom, Grom Gdynią. 

Wyn;ki techniczne: 

100 mna wznak kobiet; 1) Żurków 
na (3) 1,341, 2) Budzikówna (G) 1,34,9 
3) Kurkówna (W) 1,36,6, 4) Greszczyk 
(P) 1.40.2, 

100 m dow. panów 1) Marchlewski 
(Œ) 1,06,4, 2) Przędo (P) 1,07,4, 3) Jach 
inik (W) 1.084, 4) Lutkomski (S) 
1,10,9. 

100-m nawznak 1) Owczarczak (W) 
1,20,9, 2) Fijak (5) 1,21,9, 3) Czarnecki 
(G) 1,26,9, 4) Koszowie (P) 1,31,4. 

100 dow. kobiet 1) Malicka (3) 1,24,2, 
f) Miklacówna (W) 1,9,7, 3) Gresz- 
czyk 1,38,1 4) Czajkowska (G) 1,38,1. 
„ 100 klas, 1) Piwońskń (W) 116,4, 2) 


Krzyżanowski (G) 1,26,1, 3) Tarabuła 
(P)_1,27,6, 4) Mikołajczak (S) 1,278. 

100 klas. kobiet. 1) Malicka 1,38,1, 2) 
Miklaszówna 1,38,3, 3) Blejarską (P) 
1,42,0, 4) Wagner (G) 1,47,4. 


SAN—ZZK Ib 3:1 (1:1) 


POZNAŃ. W meczu piłkar. 
skim o mistrzostwo kl. A, San 
pokonał niespodziewanie ZZK Ib 
w stosunku 3:1, W zespole kole- 
jarzy wystąpiło 6-ciu graczy li- 
gowych, a mianowicie: Sobko- 
wiak, Gołębiowski, Wajciechow- 
ski I, Wojciechowski H, Polka, 
Gogolewski, 


cie podwyższa na 2:0. W 27 mi- 
nucie Laba strzela trzecią bramkę 
dla gospodarzy. Pierwsza bramka 
dla świdniczan pada ze strzału sa- 
mobójczego obrońcy drużyny prze 
myskiej Filipowicza. 


Po zmianie stron w 50 minucie Ci 
chy strzela drugą bramkę dla goś- 
ci a w 2 minuty później Kiery$z 
wyrównuje na 3:3. Ostatnia bramka 
dnia pada w 68 minucie ze strzału 


Cichego. Zawody prowadził sęSZia 


| 


EGZCZEPOWEGŚW 


wadziła Podeszwę na pozycję stope. 


mimo zwyciestwa 
nad Szombierkami 


POLONIA — WARSZAWA — 
GÓRNIK SZOMBIERKI 2:1 (1:0) 
Bramki zdobyli w 34 min. Gier- 
watowski, w 38 min. Jaźnicki i w 66 
min. Krasówka. Widzów 9000. Sę- 
dziował mjr. Sznajder z Krakowa. 
Składy drużyn: Górnik: Kula- 
wik — Czernik — Czypionka, Ga- 
wel, Banisz, Wieczorek — Fuks, 
Krasówka, Burda, Podeszwa, Renk. 
Polonia: Borucz — Wołocz, Pru- 
ski Wiśniewski,  Brzozówski, 
Szczawiński — Jaźnicki, Świcarz, 
Gierwatowski, Szularz, Ochmański. 
Niedzic:ne spotkanie drużyna war- 
szawska rozegrała nadspodziewanie 
slabo. Polonia nigdy nie umiała w 
ob.iczu słabego przeciwnika zdobyć 
się na lepszy poziom i tak też było 
i dzisiaj. Wszyscy zawodnicy zagralł 
znacznie gorzej od poziomu jaki re- 
prezentowali w poprzednich społka- 
niach ligowych, nie mówiąc już o 
świątecznym zwycięstwiee z ATK. 
Żądna z linii nie ma nic sobie 
da wytknięcia, bo tym razem zawo- 
dziły również formacje defensywne. 
Mimo okresami lepszej gry Woło- 
szą czy Brzozowskiego, pod brąmką 
Polonil nie trudno było operować 
piłką. , j 
Dodajmy do tego, że wszyscy nie- 
mal próbowali przyjmować ì odda- 
wać piłki na stojąco, nikt nłe chciał 
szybko wyjść na pozycje, a będzie- 
my mie!l obraz słabego zespołu, do 
jakich tym razem musielibyśmy za- 
liczyć Polonię, wyciągając wnioski 
z wygranego nawet spotkania ze 
ślązakami. 


, wienie 


Właściwie poloniści nie wiełe mają 
na swoje usp. iwiedliwienie bo prze- 
ciwnik nie ty.ko, że mógł zremiso- 
wać, ale w wypadku ogóunie lepsze- 
go poziomu spotkania zapewne po- 
trafiłby by się dostosować do wyma. 
gań. 

Tak przynajmniej było widać w 
pewnych okresach gry, kiedy pod 
bramką Borucza stwarzały się nie. 
bezpieczne sytuacje, a pomoc górni- 
ków całkiem nieżle dawała sobie 
radę w środku pola. 

Goście od ostatnich swoich wy- 
stępów raczej wzbogacili swoje u- 
miejętności. Widać wyraźnie sklon- 
ności do przyziemnej gry, opartej 
na krótkich podaniach w trójkącie 
z pominięciem dlugich podań cechu- 
jących dotychczas słabsze technicz- 
nie zespoły śląskie. 

Atak Górnika dość swobodny 
przechodził na pole karne przeciw- 
nika, aby tutaj niewiadomo dlaczego 
zwiekać zbyt dlugo ze strzałem. — 
Oczywiście najlepszym z tej linii 
był Krasówka, dobry technicznie wy- 
pełniał pozytywnie rolę defonsywne- 
go łącznika, a jednocześnie wraz z 
Burdę stwarzał wszystkie niemal 
akcje ofensywne. Bramka zdobyta 
przez niego była najładniejszym za- 
graniem całego spotkania, 

Nieco słabiej tym razem wypadł 
Fuks, który na swoje usprawiedli- 
ma swój niski wzrost, co 
przy potężnym stosunkowo obrońcy 
jakim jest Pruski, nie dawało mu 
wiele szans. 

Po przerwie drużyna śląska wpro- 


Wilgusiek bardzo słabo. Widzów 
8000. 
EB 


Legia = 


POLONIA BYTOM — LEGIA 
WARSZAWĄ 0:3 (0:1) 
Bytom. Jeszcze raz w tegorocz 
nych rozgrywkach bytomska Po- 
lonia przekonała się, że własne 
boisko nie jest dla niej szczęśli- 

we, 

Dotychczasowe porażki kibice 
Polonii kładli na karb przypad- 
ku. Ostatnia jednak niedziela 
przekonała nawet i tych najbar- 
dziej zagorzałych, że „poloniści” 
są w bardzo słabej formie. 

Gdyby nie atmosfera spotkania 
o punkty ligowe į 8 tysięcy wi- 
dzów zgromadzonych na meczu, 
niedzielny mecz w niczem nie 
różnił by się od spetkań B-kla- 
sowych obserwowanych w każdą 
niedzielę, na naszych boiskach. 

Do moczu powyższego drużyny 
wystąpiły w składach: 

Legia: Skromny. Serafin, 
Waksman, Łyszczak, Milczanow- 
ski, Dzięciołowski, Mordarski, Cy 
ganik, Oprych, Wilczyński, Są- 
siadek. 

Polonia: Sztol, Sulikowski, Ku 
biak, Szmydt I, Lelonek, Niebyl- 
ski, Wiśniewski, Wieczorek, 
Szmydt II, Trampisz, Klimas. 

W drużynie warszawskiej po- 
mimo odniesienia przez nią prze 
konywującego zwycięstwa, trud- 
no jest kogokolwiek wyróżnić, 
Cała jednastka grała ambitnie, 
widać było w przeciwieństwie dg 
kontrpartnerów wolę zwycięstwa, 
lecz umiejętności wykazane przez 
poszczególnych zawodników dale 
kie były od wymogów jakie sta- 
wiamy  ligowcom. Skromny w 
bramce bronił dużo słabiej niz 
krakowianie Jurowicz i Rybycki, 
których ostatnio mieliśmy możli 
wość oglądać na baiskach ślą- 
skich. Obrona wejskowych była 
twarda, lecz na prymitywnym po 
ziomie technicznym. W pomocy 
pomiędzy złymi najlepszym był 


Lechia —Warta 2:0 (1:0) 

POZNAN (tel, wł.) 

Lechia: Pokorski Kusz, Lenc, 
Kokot I, Kamzela, Nierychło;, Ko 
kot II, Goździk, Rogocz, Skowroń 
ski, Kupcewicz, 

Warta: Krystkowiak, Pyda, Du 
sik, Groński, Cybiński, Skrzyp- 
nisk, Kaczmarek, Szymura III. 
Gendera, Opitz, Smólski, 

Sędziował ob. Pryk z Krakowa. 
Widzów ok. 8000. 

Bramki zdobyli dla Lechii Ro- 
gocz w 24 min,, Goździk w 56 min. 

Niedzielny mecz potwierdził sła 
bą formę Warty, klóra n'e mogła 
się uporać z niezbyt silnym prze 
ciwnikiem. jakim jest gdańska 
Lechia, Gdanszczanie byli lepsi 
technicznie, grali ambitnie oraz 
przedstawiali zespół o wiele szyb 
szy od drużyny zielonych. Warta 
grała poniżej swojej formy, Na 


Dzięciołowski. W ataku Degi 
jedynym wartościowym graczem 
był nowy nabytek warszawiaków 
reprezentacyjny prawoskrzydło- 
wy Sąsiadek. Mordarski na prze- 
ciwnej stronie podobnie jak i 
środkowa trójka w napadzie Le- 
gii wypadli blado. 

W Polonii jedynymi wartościo 
wymi piłkarzami byli Trampisz 
w napadzie, oraz Szmydt I w po 
mocy. Reszta ze Szmydtem II na 
czele jak stale w ciągu tegorocz- 
nych rozgrywek — słaba. 


W pierwszej części meczu lek- 
ką przewagę mają miejscowi, 
lecz ich niezaradny strzałowo a- 
tak nie potrafi wykorzystać sze- 
regu dogodnych sytuacji pod- 
bramkowych. W 10 min. Cyganik 
z winy Lelonka zdobywa prowa- 
dzenie dla gości. 2 min. później 
ostry strzał Wiśniewskiego z du- 
żym szczęściem broni Skromny. 
W 34 min, strzał Wilczyńskiego 
przechodzi o centymetry obok po 
przeczki. 

Po zmianie pół stroną atakują- 
cą są wojskowi, którzy raz po 
raz inicjują niebezpieczne ataki 
na bramkę gospodarzy. W 5 min. 
ostry strzał Sąsiadka broni z tru 
dem Sztol, ale w dziewięć minut 
później zmuszony jest on skapi- 
tulować przed najlepszym na- 
pastnikiem gości. który zdobywa 
dła nich drugą bramkę, W 18 
min. strzał Sąsiadka przechodzi 
obok bramki. Dwadzieścia minut 
później Wiśniewski inicjuje prze 
bój, lecz strzał jego przechodzi 
ponad poprzeczką. Na 4 min. 
przed końcem Oprych pięknym 
plasowanym strzałem ustala wy= 
nik dnia. 


Sędziował bez zarzutu ob. Zmu 
dziński z Bydgoszczy, 


usprawiedliwienie graczy poznań 
skich dodać należy, że napastnicy 
tej drużyny mieli wybitnego pe- 
cha pod bramką przeciwnika, Nie 
mniej jednak uważać należy zwy 
cięstwo Lechii za w pełni zasłu- 
żone. Gdańszczanie najlepszych 
swoich graczy mieli w Kokocie I, 
Rogoczu i Goździku, 

W drużynie zielonych zawodzi- 
li przede wszystkim skrzydłowi 
tak Smólski, jak i Kaczmarek, 
którzy mając kilka murowanych 
sytuacji do strzelenia bramki, nie 
potrafil] ich wykorzystać. 

Nie źle spisywał się po Taz 
pierwszy w tei drużynie grający 
Szymura II, u którego jednak wi 
doczny był brak zgrania z resztą 
członków zespołu. Z ważniejszych 
momentów meczu notujemy: w 6 
min, napad Lechii fatalnie zaprze 
paszcza kilka okazji do strzelenia 


' wygrała Lechia 


onia B 3:0 


Tabelka I-ej Ligi 


1) Gwardia Wisła (1) 5 10:0 17:4 
2) Polonia Warsz. (3) arar a E 
3 ZZK Poznań (5) 5 na 21:10 
4) Cracovia (2) 8 3 13:10 
5) Wartą Poznań (4) S SP 73 
f) Szombierki Bytom (8) 5 4:8 9:9 
7) Legia Warszawa (1) 5 4:6 5:12 
8) Ruch Chorzów (8) 5 4:6 11:15 
9) ŁKS Łódź (7) 5 4:6 11:18 
10) Lechła Gdańsk (12) 5 4:6 8:14 
11) Polonia Bytom (9) L= ZAŁ EJ 
12) AKS Chorzów (11) S 2:8 0:15 
GWARDIA (OSTRÓW) — LECHIA 


(POZNAŃ) 1:0 (6:0), 

POZNAŃ, Pierwszy występ ostrow 
skiej „Gwardli” w rozgrywkach © 
mistrzostwe Polski w hokeju na tra 
wie przyniósł jej wielki sukpes. 
Gwardziści, uważani za outsidarów, 
pokonali poznańską „Lechię? w sto- 
sunku 1:0 (0:0), 


Skra Częstochowa -- | 
Kielce 2:0 (2:0) 


Jeśli chodzi o tę ostatnią druży: 


Gwardia 


CZĘSTOCHOWA (tel. wł.) 


Spotkanie Gwardia Kielce — 
Skra wywołało olbrzymie zainte- 
resowanie miarą którego była 
dmża frekwencja ściągająca 6 tys. 
widzów. Skra potwierdziła znowu 
poprawę formy i odniosła w peł- 
ni zasłużone zwycięstwo 2:0 (2:0). 
Zagrała ona z dużą ambicją i po- 
siadała w ciągu meczu stałą prze 
wagę, której jednak nie mogła w 
pełni wykorzystać a to na skutek 


bohaterskiej gry ofiarnych tyłów 


Gwardii, 


z Warta 


bramki, 10 min, — Krystkowiak 
broni ostry strzał Kokota z bra- 
wurą i dużą dozą szczęścia, W 22 
min, Rogocz strzela z kilku met- 
rów pierwszą bramkę — 1:0. 
23 min. 24, 25 i 26 min. stoj pod 
znakiem oblężenia bramki gości. 
Strzelcy gospodarzy nie potrafią 
jednak uzyskać bramki W 35 
min. Kaczmarek przenosi piłkę z 
kilku metrów tuż nad poprzecz- 
ką. Po zmianie stron w pier- 
wszych minutach przewagę ma 
Lechią, W U min, pomoc i atak 
Lechii oblęża bramkę gospodarzy, 
gracze podają sobie kilkanaście 
razy piikę z nogi na nogę w koń 
cu Goździk strzela z trzech kro. 
ków do bramki — 2:0! ' Warcia- 
rze usiłują za wszelką cenę wy: 
równać i przeprowadzają częste 
natarcia, które nie przynoszą jed 
nak zmiany wyniku, 


ra, cofnęła do obrony Baniszą | w 
tym zestawieniu raczej była zespo- 
łem skuteczniejszym.  Boczni po. 
mocnicy rozpoczęi grę zbyt defen 
sywnie, trzymając się na wysokości 


swoich obrońców i dopiero z „cza. 


sem nabra śmiałości í wtedy zada. 
nie swoje wypełniali całkiem dobrze 
Z obrońców tym razem całkiem nie. 
źle zagrał Czernik, który kry jąc 
groźnego Ochmańskiego, 


Gdyby jeszcze nie duże braki tech. 
nìczne ocena jego mogłaby być 
lepsza. Kulawik nie ponosi winy bez 
pośredniej przy żadnej z bramek 
chociaż niepotrzebne jego wybiegi 
wprzód poia stwarzały wie:e zamie, 
szania i kto wie czy czekając ną Il 
ni bramkowej na strzał Jażniekiegą 
nie byłby zapobiegł utracie drugiej 
bramki. 

O gospodarzach 


O ) tym razem nie 
wieie można 


powledzieć dobrego. 
Rozegrali spotkanie dziwnie nie. 
mrawo. Najmniej błędów popełnił 
Borucz bo i strzałów nie miał zbyt 
dużo oraz Pruski. Wołosz tylko zą 
drugą połowę spotkania mógłby ¢. 
trzymać lepszą notę. — W po. 
moey wyróżnia. się Brzozowski. == 
W ataku natomiast coraz lepszą for 
me demonstruje Szularz, ć 

W sumie spotkanie rozegrano w 
wolnym tempie, było mało ciekawe 
zwycięstwo Poionii jednak zasłużo. 
ne, bo »czarne koszule« mimo słabej 
gry byly lepszym zespołem a conaj- 
mniej znacznie groźniejszym pod 
bramką przeciwnika, 


PRZEBIEG GRY: 


Pierwsze pół godziny Polonia ma 


wyraźną przewagę i łylko od czasu 
do czasu goście zdobywają się na 
sporadyczne ataki. W 34 min. Wh 
śniewskił wypuszcza Szularza, ten 
strzela ostro w poprzeczkę a nad. 
biegający Gierwatowski kieruje pił- 
kę do siatki. Nie peszy to wcale go. 


ści, którzy grają coraz lepiej i ko. | 


lejno Fuks i Krasówka marnują do- 
bre okazje. 


Po przerwie Polonia znów mą o» 
kresy wyraźnej przewagi i wlaśnie 
w takim momencie Wołosz z obrony 
przesuwa się daleko wprzód przy 
poru karnym oddaje piłkę do Jaźnie: 
kiego i ten z bliskiej odiegłości zdo: 
bywa drugą bramkę. Kilka minut 
później ladne zagranie ataku górnie 
ków kończy się bramką zdobytą 


przez Krasówkę po uprzednim zmys. 


leniu ciałem Brzozowskiego. 


Do końca spotkania obydwie dre 


żyny mają okazję zdobycìa dalszych 
bramek, ate brak zdecydowania | 


niecelne strzały pozwalają bramka: 


rzom na wylapywanie groźniejszych 
piłek. 

»% Zarząd ZS Budowlani — AIM 
Chorzów ustosunkował się preychyl- 


nie do prośby ZZK Brda Bydgoszci i 
w sprawie rozegrania spotkania piłe 


karskiego w dniu 16 maja br. 


nę, to zaprezentowała się ona ja: 


ko zespół surowy jeszcze į o sła 


bym zmyśle gry zespołowej, Na 


tle anemicznego zespołu wybijali 


się jedynie obrońcy Ziemba į Mo- 
jewski oraz środkowy pomocnik 
Jankowski. Atak okazał się zu 
pełnie nieudolny nie oddając W 
ciągu całego meczu dosłownie a* 
ni jednego strzału na bramkę 
Skry, W zespole częstochowskim 
pierwsze skrzypce grali na ty- 
łach obrońca Wójcikowski i Ser- 
dak w pomocy. Atak nie spełnił 
pokładanych w nim nadziei, kom 
binując zbytnio na polu karnym 
Gwardii, czemu też należy przy 
pisać, że przy dużej przewadze 
Skra wygrała stosunkowo aisk0 
Pierwsza połowa gry stała na d% 
trym poziomie technicznym i W 
ła emocjonująca, Prowadzenie dla 
Skry zdobył w 19 min. Halkie 
wicz główką z podania Burgala 
a drugą i ostatnią bramkę meczu: 
uzyskał w 35 min. Baraniak * 
wolnego, 


Po przerwie gra straciła na rot 
machu i poziomie a wskutek pa“ 
nującego upału tempo zupelnie 
osłabło. To też druga połowa me 
czu była jedynie mniej lub wić 
cej udaną kopaniną. 

Składy drużyn: Gwardia Kie 
ce — Kargulewski, Zięba, Boieć* 
ki, Piroń, Jankowski, Czak, Na“ 
szel, Jung, Kulesa. Iwański. J% 
błoński. 

Skra: Borowiecki, Wójcłkowski 
Bubel, Serdak, Orłowski Łysa 
Jędrzejewski. Hatkiewicz Barat 
niak, Zajfryd Burgal 


Sędziował doskonale inż. Olew | 
ski z Krakowa, 


roźni wzbudzał 
więcej zaufania od swoich kolegów, | 
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CIĘŻKO WYWALCZONE 
ZWYCIĘSTWO GARBARNI 
Garkarnią -- Pomorzanin 

2:1 (1:0) 


KRAKOW Pomorzanin: Wicń- 
ski, Kossobudzki, Eter, W'śn ewski, 
Brzeski |, Jezierski, Rębecki, Kamiń 
ski, Brzeski H, Przybylski, Kalinow- 
ski. ; 

GARBARNIA: Jakubk, Górecki, 
Ziemba, Kaliciński, Lasiewicz, Bie- 
niek, Parnan ll, Foryszewski, No- 
wak, Bożek. Kucharski. 

Bramki zdobyli w 29 min. Bożek, 
w 66 min. Kossobudzki z karnego, 
w 84 min Parpan II. 

Sędzia Cober z Katowic — wi- 
dzów około 5000. 


Po ciężkiej dopiero walce Garbar 
nia uporała się z najgroźn ejszym 
przeciwnikiem swojej grupy. Gdyby 
Pomorzanin zagrał mądrzej taktycz- 
nie w osłatnim kwadransie stosując 
defensywę, zamiast ofensywy, byl- 
by napewno wywiózł cenny punkt z 
Krakowa. 

Pomorzanin zaskoczył swoją grą 
zarówno Garbarnię jak i widownię 
krakowską. Okresy po panzie wyglą 
dały wcale niewesolo dla Garbarni. 
Atak Pomorzanina kierowany przez 
niewątpliwego kandydata do kadry 
narodowej Brzeskiego II, szybkiego 
zwrotnego i niebezpiecznego, zagra- 
żał raz po raz bramce Garbarni. Wy 
równanie uzyskane z karnego zdo- 
pingowało jeszcze bardziej toruń 
czyków, a że kondycja była u nich 
zgodna z ambicją i ofiarnościh, wi 
downia przeżywała ciężkie chwile 
niepewna o losy drużyny Ludwinow 
skiej. 

Z uczuciem prawdziwej ulgi po- 
wiłano drugą bramkę Garbarni, zdo 
bytą na 6 min. przed końcem zawo 
dów. Garbarn'a była bezsprzecznie 
lepszą technicznie, zwycięstwo jej 
było więc zasłużone, ale twardy 
ostro grający Pomorzanin był dla 
niej bardzo nieprzyjemnym prže- 
ciwnikiem. Bronił się zajadle i atako- 
NAJ każdej nadarzającej się o- 
azji. 


Był to bezsprzecznie najcieższy 
w tym roku mecz Garbarni. 
Atak Garbarni zawodził strzałowo 


pod bramką Pomorzanina, a Nowaka 
unieruchomił zupełnie Brzeski, czę- 
sto stosując bardzo niemite manie- 
ry. Doczekał się zato upomnienia 
sędziowskiego. 

Z Garbarni wyróżnili się Jakubik 
Górecki, Bożek, z Pomorzanina Wi 
ciński, Brzeski I i Rębecki. 


Liga szczypiorniaką 


KS KOLEJARZ Opole — 
ŁKS WŁÓKNIARZ Łódź 
8:5 (6:0) 

OPOLE (tel. wł), Gospodarze 
odnieśli zasłużone zwycięstwo, 
W pierwszej połowie gra toczy- 
ła się przy znacznej przewadze 
miejscowych. Po zmianie łodzia- 
nie często zagrażają bramce ko- 
lejarzy i doprowadzają nawet do 
stanu 5:6, jednak końcowy zryw 
Opolan przynosi im dalsze dwie 
bramki i zwycięstwo, U łodzian 
zawiódł przede wszystkim atak. 

Bramki zdobyli dla Kolejarza: 
Helfeuer 3, Kurdziel i Pasoń po 
2, Kulik 1, dla łodzian: Grafik 
2, Huben, Szule, Bujnowicz po 
1. Sędziował ob. Stencel z Kato- 
wie dobrze. 


CRACOVIA ZDOBYWA PIERW- 
SZE PUNKTY W LIDZE | 
SZCZYPIORNIAKA, 
CRACOVIA — TĘCZA KATOWICE 

9:5 (3:3). : 

KRAKÓW. Outsiderzy pierwszej 
grupy ligi szczypiorniaka Cracovia 
| Tęcza Katowicka stoczyły w nie- 
dzielę zaciętą walkę o zdobycie 
pierwszych punktów w tegorocz- 
nych mistrzostwach. 

Zwycięstwo odniosła Cracovia 
0:5 (3:8), ratując się zarazem od 
spadku z ligi. W dobrej formie be- 
dący a nie wyznaczony do kadry 
mgr, Więcek strzelił Tęczy 6 bra- 
mek, pozostałymi podzielili się Łu- 
dzik 2 bramki i Laska. 

Dla Tęczy bramki uzyskali To- 
Mecki 3, Sidełko 2. Tęcza nie wy- 
korzystała karnego po pauzie, Sę- 
dziował Zajączkowski z Łodzi. 


Uno ski SZPÓŃ wzywa 


pozostałe OŻPN-y 


hea nodpiciwa 
W Begh Mergdowych 


ZABRZE. Na ostatnim zebraniu 
zarządu Op. OZPN powzięto uchwa 
łę zobowiązującą kluby zrzeszone 
w tym okręgu do zgłoszenia w Bie 
gach Narodowych na przełaj w dn. 
8 maja wszysikich swych piłkarzy. 


Po biegach poszczególne kluby 
przesłać mają do Op. OZPN imien- 
ne wykazy piłkarzy, którzy starto- 
wal w Biegach Narodowych, po- 
twierdzone przez lokalne komiłety 
biegów. Za każdego piłkarza bio- 
rącego udział w biegach, klub otrzy 
ma | pkt. a stowarzyszenie, które 
bedzie miało największą ilość pun- 
któw, zdobędzie puchar honorowy 

kręgu 

Ze względu na nierówną ilość 
piłkarzy zrzeszonych w poszczegól 
nych kiubach Okręg postanowił 
przyzneć punkty wyrównawcze w 
iloś:i 50 dla klubów — C klasy z 
tym, że z "lubu danego starlować 
będzie w biegach conajmniej 15 pił 
karzy — 30 pnnktów wyrównaw- 
czych dia klibu B-klasowego przy 
starcie conajmniej 30 pilkarzy i 10 


pkt. wyrównawczych dia klubu A- 


kiasowego przy starcie conajmniej 
45 piłkarzy. 

Kluby ligowe pun*iów 
nawczych nie otrzymaja. 

Jednocześnie Zarząd Opolskiego 

ZPN pragnąc dać przykład czyn- 
nym piłkarzom, postanowił, iż 
wszyscy członkowie Zarządu WG 
i D Wydziału Sportowego i Kole- 
gium Sedziów Op. OZPN zobowią- 
zani są do startu w biegach narodo 
wych w swoich miejscach zamiesz- 
kania. 

Na zakończenie uchwałono nast. 
rezo!uc ję: 

»Zarząd Opolskiego OZPN w Za 
brzu, zdając sobie sprawę, że Biegi 
Narodowe w dniu 8 maja br. są 
jednym z podstawowych przygoto- 
wań naszej młodzieży do obrony 
pokoju, pelsca wszystkim pilkarzom 
z terenu swojego Okręgu obowiąz- 
kowe wzięcie udziału w Biegach 
Narodowych. Klub, który wykazać 
się będzie mógł największą ilością 
pitkarzy startujących w tych bie- 
gach, zdobywa nagrodę honorową 
Okręgu, 

Jednocześnie Opolski OZPN wzy 
wa za pośrednictwem prasy pozo- 
stałe OZPN-y do współzawodnictwa 
na polu masowości udzialu w bie- 
gach narodowych piłkarzy zrzeszo- 
nych w ich okręgache. 


wyrów- 


Stawczyk wygrywa 
trójbój w Poznaniu 


POZNAŃ (tel, wł.). W niedzielę 
na boisku Sokoła w Poznaniu oq- 
była się 3-cfa po wojnie doroczna 
impreza sportowa miejscowego Gło 
su Wielkopolskiego tzw. „Mała U- 
limpiada*, 

Wyniki trójboju sprinterów były 
następujące: 

60 m: 1) Stawczyk (AZS Poznań) 
7 sek., 2) Adamski (AZS) 7,1 sek., 
3) Adamczyk (ZZK) 7,2 sek. 4) 
Rutkowski (AZS) 7,3 sek, 5) Da- 
nowski 7,4 sck. 

80 m: I) Siawczyk 9 sek., 2) A- 
damczyk 9,2 sek, 3) Adamski 9,2 
sek., 4) Rutkowski 9,4 sek, 5) Da- 
nowski 9,5 sek. 

100 m: I) Slawczyk 11,4 sek., 2) 
Adamski 11,6 sek, 3) Rutkowski 
11,7 sek, 4) Adamczyk 12 sek., 5) 
Danowski 12 sek. Zawodnicy biegli 
od siiny wiatr i dlatego wyniki by- 
y naogół słabe. Adamczyk przy 
starcie pozostał w dalku tracąc tym 
samym szanse na zajęcie lepszego 
miejsca. 


Klasyfikacja ogólna: 1) Sławczyk 


damczyk 12 pkt, 4) Rutkowski 10 
pkt., 5) Danowski 6 pkt. 

W skoku o tyczce słartowało je- 
dynie dwu zawodników: Małecki z 
Wrocławia oraz Piechowiak z ZZK. 
Obydwaj zawodnicy przekroczyli 
wysokość 3 m 40 cm. 

Biegi na przełaj rozegrano w czte 
rech kategoriach: dla kobiet. junio- 
rów. starszych panów | seniorów. 

Wyniki; PANIE (dystans okoto 
1000 m: 1) Cieślikówna (Włóknłarz 
Poznań) 3,55,5 mìn., 2) Walkiewicz 
(Warta) 3.57,7 min., 3) Szublewska 
(Warta) 4,01,8 min., 4) Brzózka J. 
(Głuchaniemi) 4.14,8 min 


JUNIORZY (dystans około 2000 
m): 1) Posiel (Boruta Zgierz) 5,568 
2) Kiełczewski (Warta) 6.044 min, 
3) Gierwazik (HKS  Zaniemyś.) 
6,08,3 min., 4) Bortlisz (Mosiński 
KS) 6.12,8 min. 

SENIORZY (dystan? około 5000 
m): 1) Płotkowiak (Drukarz) 16,56.6 
min, 2) Jasiński (Boruta Zgierz) 
17.13.33 min, 3) Rogalsk  (Wartal 
17,22,2 min.. 4) Poprawa (Lubońskł 


18. pkt, 2) Adamski 14 pkt, 4) A- i KS) 17,26,ł min. 


Nowe niespodzianki 
w Opolskie' klasie A 


Zabrze. Ub, niedziela przynio- 
sła cały szereg nieoczekiwanych 
wyników w mistrzostwach opol- 
skiej kl, A. Metal Bobrek potra- 
fił uporać się z Górnikiem Mi- 
kulczyce na jego własnym boi- 
sku, Zagroda wygrała z Drożdżow 
nią Wołczyń, a Lwowianka Opole 
poniosła nieoczekiwanie wysoką 
porażkę z Włókniarzem w Prud- 
niku, 

GRUPA I 
* Górnik Biskupice — Metal Bo. 
brek 1:2 (1:1) 

Przez cały czas spotkania lekka 
przewaga lepszych technicznie 
gości, dla których obydwie bram- 
k zdobył Hadryś, Strzelcem bram 
ki dla Górnika był Fojcik, Wi. 
dzów 3 tys. 3 
Zagroda Lubliniec — Drożdżow- 

nia Wołczyn 2:0 (2:0) 

Jedenastka Zagrody zagrała b, 
ambitnie, odnosząc w rezultacie 
w pełni zasłużone zwycięstwo. 
Bramki dla zwycięzców zdobyli 
Kulik į Gapoń po 1. 

Widzów 1500, 


Na 6-ciu frontach 


równocześnie chcą walczyć 


PIESCIARZE DOLNEGO ŚLĄSKA 
Z GÓRNYM ŚLĄSKIEM 


„ WROCŁAW. Na ostatnim posle- 
dzeniu zarządu Wr. OZB red. Mie- 


dzianowski wysunął projekt wysta 
wienia przez Dolny $iąsk jednocze 


Śnie 6 reprezentacji Dolny Śląsk 
dysponuje kadrą utalentowanych 
zawodników we wszystkich wa- 


Each. W wadze koguciej w chwill 
obecnej, jest 6-ciu zupelnie rów- 
nych zawodników, a mianowicie: 
Kallowski, Faska, Kurowski I. Przy 
bylski, Stelmach 1 Żurawski. Po- 
dobna sytuacja jest 1 w innych wa 
rach. 


Projekt przewiduje spotkanie o 
puchar, np. z Górnym Śląskiem, 
6-clu reprezentacji tych okręgów 
Jednocześnie w G-ciu różnych mía- 
stach. 


Metal Bobrek (waż Az) 
Górnik Biskupice TERBZABUŻ 
Chemik Racibórz 1.8 4541 
Zagroda Lubliniec 8&8 4 13:31 
Drożdżownia Wołcz, 7 4 7:21 


GRUPA II 
Budowlani Opole — Związko- 
wiec Racibórz 3:1 (1:0) 
Gospodarze byli zespołem lep- 
szym i odnieśli w pełni zasłużo- 

ne zwycięstwo, 

Bramki zdobyli dla Budowla- 
nych: Klik 2, Pastuszka 1, dla 
Cukrowni strzelcem był Narat. 
Sędziował ob. Pielar z Zabrza. 
Kolejarz Kluczborek — Górnik 

Mikulczyce 1:4 (1:2) 

Leader grupy II bez specjal- 

nego wysiłku pokonał Kolejarza 


Kluczborek na jego własnym 
boisku, 

Górnik Mikulczyce 10 16 42:7 
Ogniwo Nysa 9 10 16:14 
ZZK Gliwice 9 10 17:10 
Związkowie Racibórz 9 9 12:16 
Eudowlani Opole 10 8 18:25 
Kolejarz Kluczborek 9 3 17:34 

GRUPA III 

Włókniarz Prudnik — Lwowian- 


ka Opole 5:1 (3:0) 

Jedyny i ostatni mecz w gru- 
pie III zakończył się w pełni za- 
służonym zwycięstwem Włóknia= 
rza, który w spotkaniu tym był 
zespołem o klasę lepszym. Bram- 
ki dla Włókniarza zdobyli Lang, 

Święch, Ligenza. Wieczorek i 
Gałecki. 

Sędziował mgr Terk z Gliwic. 

Widzów 2 tys, 


Górnik Zabrze 10 16 27:14 
Polonia Ib Bytom 10 11 29:26 
Włókniarz Prudnik 10 10 16:16 
Lwowianka Opole 10 10 18:21 
Piast Gliwice 10 9 17:26 
Górnik Ib Bytom 10 8 18:22 


Z piłkarskich koisk Rybnika 


RYBNIK. W meczach piłki noż- 
nej w rybnickiej klasie „A” padły 
wezoraj następujące wyniki: 

Chwałowice — Rymer Ib, 3:0 (1:0). 

ZZK Żowy — Krywałt 4:0 (3:0). 

Zryw — Polonia Pszów 2:1 (2:1). 


Popielów — Gołkowice 4:0 (2:0). 
Polonią Niewiadom — ZZK Ryb- 
Mik 15 WOISN): 


Polonia Skrzyszów — Unla Pa- 
ziska 6:0 (3:0). 

Jankowice — Gierałtowice 6:0 
(2:0, 


(Dokcńczenie ze strony 4-tej) 
Cracovia nie ma szczęścia do Ru- 
chu. W roku ub. również na wiosnę 
pamiętne 0:4 Ruchu Cracovia nie- 
prędko strawiła, tegoroczne rewan- 
żowe spotkanie wywołało olbrzymie 
zainteresowanie, a wspaniała pogoda 
ściągnęła na stadion Dr Cetnarow= 
skiego ok. 20000 widzów. 

Przed rozpoczęciem zawodów od- 
była się na boisku uroczystość ju- 
bileuszowa 25-iecła szatnego Craco- 
vii Jana Wiechecia, Gracovia w pięk 
ny sposób uczciła 25-letnią pracę 
dia dobra klubu »szarego pracowni. 
ka« Jana Wiechecia, a jubiiat odzna 
czony został przez przewodniczące- 
go zarządu glównego Zw. Zaw. Sa. 
morządowców Żółkosia złotą odznaką 
związkową. Do jubilata przemawiali 
koiejno prezes Żólkoś, prezes Cra- 
covii dr Czapnicki, kapitan I druży= 
ny Jabłoński Edward, b, zawodnik 
Gracovii Korbas, delegacje poszcze- 
gólnych sekcji Gracovil, przedstawi: 
ciel ZKS Garbarnia oraz w imieniu 
OKZZ Józef Rajchman. Wszyscy 
złożyli jubiłatowi również podarun- 
ki. Wzruszony do glębi jubi:at zdo- 
łał do mikrofonu powiedzieć ty:ko 
slowo »dziękuję« t rozpłakał się jak 
dziecko. Zawodnicy drużyn piłkar- 
skich Cracovii porwali go ma ramio- 
na i znieśli z boiska wśród owacji 
publiczności. 

Ukochana przez Wiechecia Craco- 
via sprawiła jubilałowi przykrą nle- 
spodzianke, omal nie przegrywając 
do ś$:ązaków. 

W żelaznej defensywie Cracovii 
zawiódł przede wszystkim Parpan. 
»Vox popusie twierdzi, że Parpan 
hył bądź bezpośrednim, bądź po- 
średnim sprawcą utraty trzech bra- 
mek. Jedno jest pewne, że tak sła- 
bo grającego Parpana dawno nie 
oglądało boisko Cracovii. Popelniał 
szkolne kiksy i błędy, a wymieniony 
przez Jabłońskiego I po trzeciej 
bramce również na nowej pozycji do 
końca zawodów byl najsłabszym 
punktem Cracovil i chwi!łami raczej 
zawadzal aniżeii pomagał swojej 
drużynie, 

Słaha forma Parpana bezwzg:ęd- 
nie odbiła sie na całej drużynie, któ 
ra zagrała poniżej swego normalne- 
go poziomu. Rybicki mógł obronić 
pierwszą bramkę, obronił natomiast 
wiele niebezpiecznych strzałów przy 
lomnie i w elektowny sposób. Gęd- 
łek był bodaj najpewniejszą osłoją 
w defensywie Cracovii, będąc poza 
tym głównym  »sprawcą« remisu. 
Przesunięcie Jabłońskiego I na trze 
ciego obrońcę okazało się bardzo 
szczęśiiwe. Jabłoński »harowal« 
przez całą drugą połowę i w dużej 
mierze ratował w najcięższych sy- 
tuacjach. Jego młodszy brat wypadł 
również zadowalająco. Najsłabszą 
była linia ofensywna Cracovii. Za- 
miana Poświata z Różankowskim ja 
ko kierownikiem ataku nie była naj- 
szczęśliwszym pociągnięciem. Po- 
świat lepiej kierował atakiem, niż 
Staś Różankowski, specjalista od 
główck podbramkowych  Kazimie- 
rowicz będzie zdaje się dobrym na- 
bytkiem w ataku bìato - czerwo- 
nych, Bobu!a rozegrał się dopiero pa 
pauzle, jak również i jego sąsiad 
Radoń. 

Napastnikom Cracovil brakowało 
lekkości przeprowadzania akcji po- 
partej celnym strzałem, którą mieii 
napastnicy Ruchu. 

Atak Ruchu był najlepszą częścią 


drużyny śląskiej, a Cieśiik zasłużył. 


na najwyższą nolę. Był bezsprzecz- 
nie najlepszym graczem na boisku, 


| 


a z jego pracowiłości i ofiarności 
mog!i brać przykład wszyscy zawo- 
dnicy na boisku. Cieśiik był nie iyi- 
ko molorem wszystkich akcji olen- 
sywnych Ruchu, ale wyrastał jak 
spod ziemi również pod własną 
bramką w jej krytycznych momen- 
tach. Rewiacyjny skład Ruchu w ja 
kim wystąpił w Krakowie, byl eks- 


;perymentem Śmiałym a'e | udanym. 


Morys jako kierownik ataku zdał 
egzamin swoich umiejętności, ma- 
jąc obok siebie doskonałego Cieśii- 
ka i rutynowanego Alszera. Przy- 
cherka i Kubicki z powodzeniem u. 
zupełniai niebezpieczrtą trójkę środ 
kową. W linii pomocy wybijał się 
Suszczyk, Hajduk grał za ostro. Z 
obrońców Gebur był pewniejszym od 
Ośjizłoka, który niepotrzebnie grał 
ostro i był sprawcą rzutu karnego, 
z którego Cracovia uzyskała jedną 
z bramek, Brom w bramce Ruchu 
na ogół zadowolił, mógł jednakże 
obronić trzecią bramkę. 

W pierwszym kwadransie oby- 
dwie drużyny grają nerwowo, toteż 
gra toczy się na połowie boiska, 
dochodząc do  przedpoli bramko- 
wych, W 3 min. mógł Ruch prowa- 
dzić 1:0. Błąd Parpana spowodował 
nepolrzebny wybieg z bramki Ry- 
bickicgo, a Morys nie trafił do pu- 
slej bramki. Pierwsza bramka pa- 
dla dopiero w 29 min. a na kilka mi- 


CRACOVIA z trudem zrem sowaiu 
Z RUCHEM 3:3 


nut przed tym Różankowski II po 
rzucie z rogu falalnie przeniósł po- 
nad bramką. Trzeci kwadrans pierw 
szej poiowy zawodów  obiituje w 
bramki. które padają jak z rogu 
obi lośc. Kubicki z przeboju po #3- 
lowym begu zdobywa drugą bram- 
kę dla Ruchu, a nasiępnie w odstę- 
pach dwuminutowych Cracovia uzys 
kuje wyrównanie przez Poświata i 
Gołąbka z karnego. 2:2 nie utrzy- 
muje się długo, gdyż już w następ- 
nej minucie Cieślik, po błyskawicz- 
nej akcji, wykorzystuje błąd Parpa 
na i strzela nieuchronnie.. 

W 44 mn. zanosi się na wyrów- 
nanie. Bomba Jabłońskiego II odbija 
się od slupka, a Brom wybija piłkę 
na róg, rż 

Po pauzie Cracovia wychodzi na 
boisko ożywiona nadzieją, że jed- 
nak wywalczy zwycięstwo na iwar- 
dych i ambilnych ślązakach, Minu- 
ty szybko płyną, a wynik 3:2 utrzy 
muje się w dalszym ciągu. W 25 
mn, Cieślik strzela bramkę ze spa- 
loneffo, której sędzia nie uznaje. 
Przewaga Cracovii uwydatnia się 
w rzutach rożnych, jednak nawet 
wyrównania Cracovia nie może u- 
zyskać, 

W ostatniej minucie gdy zdawała 
się, że Ruch zejdzie z boiska zwy» 
o'ezcj. los uśmiechnął się do Cra- 
covi. Bezpośrednio .po rzucie roż- 
nym Gędlek bije rzut wolny, z któ- 
rego pada upragniona wyrównująca 
hramka dla Cracovii. Rogów 9:4 dla 
Cracovii, 


Koszykarze przygołowuja sę 
do meczu z Rumunia 


WARSZAWA, W sali YMCA 
w Warszawie odbyło się spotka. 
nie treningowe  reprezentacyj- 
nych zespolów w koszykówce 
męskiej, które posłużyć ma ka- 
pitanowi PZKSS, jako materiał 
do ustalenia reprezentacji pol. 
skiej na mecz z Rumunią w Bu- 
kareszcie. 

Team „A” w składzie: Ulatow- 
ski, Zyliński, Dowgird (YMCA 
Łódź), Jarczyński, Grzechowiak 
(ZZK Poznań), Pawlak (TUR 
(Łódź) pokonał w stosunku 
53:41 (23:20) Team „B“ w skla- 
dzie: Lelonkiewicz, Markowski 
(<Zryw” Gdańsk), Mokwiński 
(TUR) Łódź), Kolaśmiewski (ZZK 


Poznań), Dąbrowski „Gwardia” 
~ Wisła), Bartosiewicz (AZS5— 
Warszawa). 

Pumkty dla Teamu „A” zdo- 
byli: Pawlak — 28, Zyliński — 
11, Dowgird — 8, Grzechowiak — 
6, Jarczyński — 5; dla Teamu 
„B“: Dąbrowski -— 16, Kolaśnie. 
wskj — 12, Mokwiński — 8, Le: 
lonkiewicz | Bartosiewicz — 2, 
Markowski — 1. 

Spotkanie stało na zadawala- 
jącym poziomie, W Teamie „A” 
najlepiej grali: Pawlak į Zyliń. 
ski, w Teamie „B“: Dąbrowski, 
Lelonkiewicz i Bartosierwicz. Se- 
dziowali: Czmoch i Krotkiewski 
z Warszawy. ( 


Ogniwo zwycięża 
w derbach boksersk:ck 
Wreciaw:a 


OGNIWO — PAFAWAG 12:4 


WROCŁAW. Towarzyskie spotka- 
nie bokserskie między Ogniwem a 
Palawagiem zakończyło się zwycię- 
stwem Ogniwa 12:4. Obydwie dru- 
żyny wystąpiły w rezerwowych skła 
dach, Palawag bez Czajkowskiego, 
Szczepana i Sztolca, a Ogniwo bez 
Walugi. 

Wyniki techniczne poszczegóinych 
spotkań przędstawiały się następu- 
jąco. Na pierwszym miejscu pięścia- 
rze Ogniwa. 

W wadze muszej: Smaczyński zre- 
misował po ładnej walce z Sawic. 
kim, 

W wadze koguciej: Kurowski nie- 
rozstrzygnął walki z Faską. 


W wadze piórkowej: Żurowski 
pokonał przez t, ko w drugiej run- 
dzie Kucharskiego. 

W wadze lekkiej: Miszczuk wy- 
grał na punkty z Popowskim. 

W wadze półśredniej: Bogucki 
zmusił w pierwszej rundzie do pod- 
dania się Gołaszewskiego. 

W drugiej wadze półśredniej: Ko- 
taś wygrał przez t. ko po pierwszej 
rundzie z Kaczorem. 

W wadze średniej: _ Krotochwił 
wygrał na punkty z Polanczykiem. 

W wadze półciężkiej: Horbon zo- 


stał znokautowany w II rundzie 
przez Krupińskiego. 

Spotkaniu przyglądało się 4000 
widzów. 


Naprzód Janów mistrzem Stąska 


MAAA 


kiasy wydzielonej 


Katowice, Jeszcze trzy niedzie- 
le dzielą nas od ukończenia mi- 
strzostw Śląska w śląskiej klasie 
wydzielonej, a znamy już jej mi- 
strza, Mistrzostwo zdobył Na. 
przód Janów, dzięki zwycięstwu 
nad swym jedynym zresztą ry- 
walem Concordią z Knurowa, 

Tytuł dostał się w godne ręce, 
gdyż Naprzód wykazał najbar- 
dziej wyrównaną forme i jest 
istotnie najlepszym w tej chwili 
zespołem piłkarskim Śląska. 

Niedzielne spotkania poza pew- 
nym zwycięstwem Naprzodu, 
przyniosły jedną niespodziankę, 
którą stanowi zwycięstwo outsi- 
dera rozgrywek  Związkowca z 
Żywca nad Czarnymi w Chropa- 
czowie. | | 

Pozostałe mecze przyniosły wy 
niki oczekiwane, 

Tabela rozgrywek ukształtowa 
łą się po wczorajszej niedzieli na 
stępująco: 


Naprzód Janów 17 30 68:27 
Concordia Knurów 16 23 58:24 
Metal Huta Pokój 17 22 36:27 
Siemianowiczanka 16 18 37:28 
Kopalnia Katowiee 17 16 35:46 
Błyskawica Radlin 17 15 39:37 
Pogoń Katowice 16 15 35:38 
Naprzód Rydułtowy 17 14 28:36 
Polonia Piekary 16 14 28:30 
Czarni Chropaczów 16 12 23,36 
Związkowiec Żywiec 16 8 13:48 


NAPRZÓD — SIEMIANOWI. 
CZANKA 1:1 (0:0) 
RYDUŁTOWY. Była to typo- 
wa walka o punkty, wyrównana 
przez cały czas gry, to też wy- 
nik jest sprawiedliwym odzwier 
ciadleniem sił obydwu drużyn. 
Bramkę dla Naprzodu zdobył 
Opalony, dla Siemianowiczanki 

lewy łącznik. 


POLONIA — BŁYSKAWICA 
RADLIN 5:0 (1:0) 

PIEKARY. Po zwyciestwie nad 
Naprzodem radłińska Tł"skawi- 
ca zawiodła na całej linii Da 
przerwy goście utrzyma!i grę o 
twartą, natomiast po zmanie pó! 
Kozik. 


Kańtocha 
i Lizurka 


Polonii, która przez 
(2), Tomanka, Żydka 
zdobyła swe bramki. 


CZARNI — ZWIĄZKOWIEC 
ŻYWIEC 0:1 (0:1) 


CHROPACZÓW. Sensacyjnym 
wynikiem zakończył się mecz w 
Chropaczowie, Czarni mimo, że 
byli lepszym zespołem przegrali 
spotkanie iToddali dwa cenne 
punkty żywiczanom, Rzut karny, 
podyktowany za rękę zawinioną 
przez obrońcę Grofa, zadecydo- 
wał o wyniku zawodów. 


NAPRZÓD — CONCORDIA 
KNURÓW 3:1 (5:0) 

JANÓW. Blisko 7 tysięcy wi- 
dzów było na boisku kopalni Wie 
czorek świadkami rzadko emocjo 
nującego meczu, Do przerwy gó 
rował zdecydowanie Naprzód, 
zdobywając swe bramki ze strza 
łów Eąka (2) i Góreckiego. W 
drugiej części zawodów doszli do 
głosu goście i mieli okresami na 
wet lekką przewagę. 6 
METAL HUTA POKÓJ — KO- 
PALNIA KATOWICE 4:4 (2:4) 
NOWY BYTOM. Kopalnia Kato 
wice była zespołem lepszym. 
prowadziła już 4:2 i mogła z po- 
wodzeniem wynik utrzymać, gdy 
by -h abrona grała bardziej zde 
ONA, p Bramki dla Metalu 
zdov, ' ‘pałek (2), Szombara i 
opad:i z sił i oddali inicjatywę 


20 drużyn 


na starcie wysciguPra 


We wtorek dnia zu kwietnia trzy polskie reprezentacyjne arużyny 
golarskie wyjadą o godz, 14,30 z Warszawy do Pragi , gdzie nastąpi 
start do tegorocznego Wyścigu Trybuny Ludu I Rudeho Prym 
W Warszawie przed gmachem Komitetu Centralnego Polskiej Zjed- 
noczonej Partii Robotniczej nastąpi uroczysta odprawa i pożegnanie 
kolarzy. Zwycięzców z roku ubiegłego będą żegnać delegacje partyj- 

nych kół przy zakaładach pracy, związków zawodowych, związków 
sportowych, organizacji młodzieżowych Służba Polsce oraz młodzież 
szkolna, 


'To manifestacyjne pożegnanie sportowców polskich świadczy, że 

wyścig Praga — Warszawa, to nie tylko impreza 'sportowa to nie 
walka mięśni i mózgów, ale to bezpośrednie potwierdzenie, że jest 
to wyścig pokoju, manifestacja tężyzny fizycznej młodzieży państw 
demokracji ludowych. Największy amatorski etapowy wyścig w Euro- 
pie zgromadził na starcie kolarzy 9 państw: Czechosłowacji, Wegler, 
Rumunii, Bułgarii, Albanii, Finlandii, Francji, Włoch i Polski, 


Wyścig Praga — Warszawa to nie walka prywatnych wytwórni 
rowerowych, to nie pole dla tricków reklamowych właścicieli fabryk 
i ludzi, którzy na wysiłku ludzkim chcą zarobić, Nie będzie w nim 
nieczystej konkurencji, podejść, oszustw i pospolitych zbrodni jakie 
żdarzają się wielokrotnie podczas wyścigów zawodowców. Zwycięzcę 


rywalizację, z której rwycięsko wyjdą najlepsi, najlepiej przy- 


Dlatege też impreza ta ramienia się w wielką manifestację mło- 
dego sportu demokratycznego, w manifestację jego sił | tężyzny. 

Tegoroczny wyścig słusznie narwany jest Wyścigem Pokoju, Ko- 
larze 9 państw biorących udział w tej wielkiej imprezie są kp- 
szymi propegatorami braterstwa narodów, współpracy, enia 
1 koleżeństwa. : 

Wola zwycięstwa, współrawodnictwo będą posiadały tylko wyłącz- 


nie aspekt A 
duch sportowy, wykluczenis wpływu jakichkol- 


sportowy. 

Ten prawdziwy 
wiek czynników ubocznych zniekształcających przebieg wyżcigu powo- 
duje, że zainteresowanie imprezą jest kolosalne, 

Z trasy, którą przejeżdżać e pociąg wiozący reprezentantów 
Polski donoszą nam, że miejscowe organizacje polityczne, młodzie- 
towa i sportowe, przygotowują im bardzo serdeczne przyjęcie. Do Ko- 
mitetu Organizacyjnego Wyścigu napływają meldunki, że w Koluse- 
kach, Piotrkowie, Częstochowie, Zawierciu, Sosnowcu, Katowicach 
i Zebrzydowicach społeczeństwo tamtejsze szykuje kolarzom szczegól- 
nie uroczyste pożegnanie, Każde z tych miast chce dać odczuć naszym 
kolarzom, przedstawicielom całego narodu, członkom klasy robotni- 
czej, że jest myślami I sercem przy nich, że życzy tm sukcesów i prag- 


g 


nie oczekuje wysoka nagroda pieniężna. Wszyscy stoczą ze sobą szla- 


WARSZAWA, Komitet organizacyj- 
ny wyścigu w Pradze otrzymał po- 
twierdzenie udziału w wyścigu drite 
żyny kolarzy albańskich. Ekipa al- 
bańska składa się z G osób | przed- 
stawia się następująco: kierownik — 
Piiku, mechanfk — Kastrati, kolarze 
— Algeli, Ruzdi, Koco, Gani, Mihel, 
1 Cio, 

Start kolarzy albańskich będzie 
pierwszym nawiązaniem kontaktu 
Eportowego między Polską ; Albanią. 

x 

SOFTA, Bułgaria będzie reprezento 
wana na wyścigu przez 8 drużyny. W. 
skład drużyn bułgarskich wejdą na- 
stępujący kolarze: Michajlow, Nilew, 
Kristew, Dimow, Dichew, Iwanow, 
Dincew, Rajezew, Christow, Dobrow, 
Gnechow, Nikolow, Stojenow, Kon- 
stantinow, Giergiew, Mitow, Dobrew, 
i Nenow. 

Drużynie będzie towarzyszyło 3-080 
bowe kierownictwo. 

Ostatecznie więc do chwilł obec- 
nej potwlerdzony został udzłał 20 
drużyn, t. j. 120 kolarzy, z nastę- 
pujących państw: 

Albania — 1 drużyna, Bułgaria — 
3 drużyny, Czechosłowacja — 3 dru 
żyny, Finlandia — 1 drużyna, Fran- 
cja — 3 drużyny, Polska — 3 dru- 
- żyny, Rumunia — 2 drużyny, Wę- 
gry — 2 drużyny, Włochy — 2 dru- 


żyny. 

W histori! kolarstwa amatorskie- 
go nie było jeszcze podobnej impre- 
zy. Dla por$wnania można podać, Że 
nawet w największym na świecie 


0 umasowienie sportu 


tenisowego 
' WARSZAWA Polski Związek Teni- 
sowy projektuje zorganizo B) 


stałych ośrodków szkolenio „ 0. 
środki te powstałyby w Katowicach, 
Warszawie, Krakowie, Sopocie i Poz- 
naniu. Ośrodki postadać będą sprzęt 
ji Instruktorów, a szkolić będą człon- 
ków wszystkich pionów sportowych 
4 niestowarzyszonych. 


włeloetatowym wyścigu kolarzy za- 
wodowych — »Tour de France« nie 
bierze udzłału więcej, niż 100 za- 
wodników, 


W roku ubłegłym startowało w 
tej imprezie 90 kofarzy, reprezentu- 
jących 4 państwa. 


WARSZAWA, Ww delegaturze 
warszawskiej RSW „Prasa* odby- 
ło się drugie posiedzenie Komitetu 
Etapowego Wyścigu Praga — War- 
Szawa. Na zebraniu tym poszcze- 
gólne komisja zdały sprawozdanie z 
dokonanych dotychczas prae i u- 
staliły dalszy plan działenia. _ 


W Warszawie, podobnie jak w 
Łodzi, kursować będą po mieście, 
w dniach poprzedzających wyścig, 
tramwaje z megafonami I orkte= 
strą, Miasto będzie udekorowane 
chorągwiami państw, biorących w- 
dział w wyścigu, a z chwilą roz- 
poczęcia imprezy — specjalne ta- 
blice w najruchliwszych punktach 
miasta informować będą publice- 
ność o przebiegu wyścigu. 

Ponadto ustalono program po- 
żegnamia kolarzy, wyjeżdżających 
do Pragi oraz program uroczysto- 
ści zakończenia wyścigu na sta- 
dionie WP. Stadion zostanie otwar- 
ty dla publiczności o godz. 12-tej 
a © godz. 14-tej wszystkie wejścia 
będą zamknięte. Po defiladzie ju- 
naków SP i wciągnięciu chorągwi 
na maszt, nastąpi uroczyste otwar- 


nie ich widzieć na mecie w Warszawie jako zwycięzców. 


cie imprezy, a następnie odbędzie 
się start czołowego  długodystan- 
sowca świata — Zatopka (CSR). 


| Drugim punktem programu będą 


zawody kolarskie na bieżni stadio- 
nu. Na zakończenie odbędzie pię 
popis gimnastyczny kobiecej repre 
zentacyjnej drużyny polskiej, 

Zaraz po popisie należy oczeki- 
wać przybycia na metę pierwszych 
zawodników, kończących ostatni 
etap Łódź — Warszawa, Przez cały 
czas pobytu na stadionie, publicz- 
ność informowana będzie o prze- 
biegu wyścigu. W tym celu na ca- 
łej trasie z Łodzi do Warszawy 
ustawione zostaną a pun- 
kty informacyjne, które będą mia- 
ły stałą łączność telefoniczną ze 
stadionem W. P, 


* gs 


ik Trzy ärużyny frencuskieh ko- 
łarzy, które będą startować w wy- 
fcigu Praga — Warsznwa, ją 
sią z wielu wybitnych zawodni- 
ków, Drużyny te są najlepszymi 
reprezentacjami, jakie w tej chwflt 
może wystawić Francuska Federa- 
cja Sportowa Związków Zawodo- 
wych (FSGT). Kolarzom towarzy- 
szyć będzie 5 osób kierownictwa. 

Niektórzy zawodnicy francuscy 
cieszą się sławą europejską. Brall 


oni już udział w wielu wyścigach. | 


Najlepszym kolarzem ekipy jest 
"Tarrege z Lionn, mistrz z roku 1547 


18 reprezentantów CSR 


na wvscig Praga — Warszawa 


PRAGA, (tel) W ub. tygodniu 
zakończył sią w Sedmihorkach @- 
bóz kondycyjno-treningowy dla 28 
kolarzy czechosłowackich przed 
wyścigiem Praga — Warszawa Do 
drużyn narodowych CSR wyzna- 
czono 18 zawodników i 2 rezerwo- 
wych. Podział imienny na 3 dru- 
żyny jeszcze nia nastąpił. 


W wyścigu Praga — Warszawa, 
Czechosłowacją reprezentować bę- 
dą następujący kolarze: Aubrecht, 
Bohdan, Dolezalik, Ejem, Hanus, 
Holubec, Javorzik, Jenik, Krejcu, 
Mladek, Peric, Puklicky, Siegel, 
Sosik, Szramek, Vaverka, Vesely, 
Veverka, Rezerwowi: Pavlag i Kne 
zourek. 


i 1948 orez wwycięzca wielkiej na- 
grody dzienntką „L'Humanite”, Do- 
ekonały również jest Ellitach, 


* z. 

3 Kolarze rumuńscy Bardzo 
starannie przygotwują się do wy- 
ścigu. Na zakończenie specjalnego 
obozu treningowego, organ Komu- 
nistycznej Partii Rumunii „„Scan- 
tata” zorganizował wyścig na trasie 
Bukareszt — Predeal — Bukareszt, 
Wyścig miał 280 km długości. Ko- 
larze wykazali doskonałą formę i 
kondycją. Szczególnie dobrze za- 
presentowa!i się: Norhadian i Nicu- 


Rumunia zgłaszą Go wyścigu trzy 
drużyny. 


_ X Komttet Organizacyjny w Pra- 
dze podał plan startów na terenie 
Czechosłowacji. Przedstawia się on 
następująco: 

start w Pradze — godz. 14,30; w 
Pardubicach — godz. 9; w Brnie — 
pori, 8; w Gottwaldowle — godz. 
0; w Morawskiej Ostrawie — 
godz. 12. 

Godziny startu pomyślane są w 
ten sposób, aby zakończenie eta- 
ek w poszczególnych miastach od- 
yło słę w godzinach obiadowych, 
co da możność obejrzenia wyścigu 
kr największej liczble mieszkań- 
ców. 


120 kolarzy 


a- Warszawa 


WYJASNIENIE PZKol. 


WARSZAWA. W związku z ra- 
mieszczoną w prasie notatką, do- 
tyczęca odmowy startu kolarzy 
szwedzkich w II międzynarodowym 
wyścigu kolarskim Praga — War- 
ozawa, jakoby na skutek nłeuregu.- 
lowarńia zobowiązań finansowych 
przez Polski Związek Kolarski, w 
stosunku do Szwedzkiego Związku 
Kołarskiego, za udział zawodników 
w wyścigu międzynarodowym do- 
okoła Polski w roku 1948. Zarząd 
P. Z, Kol. uprzejmie prosli o łaska- 
we zamleszczenłe do publicznej 
CE poniższego  wyjaśnie. 
nia. 

Ze sportowym pozdrowieniem 
Za Zarząd 
Prezes 


Fefiks Gołębiowski 
Wiceprezes Adm. 
Stanislaw Głeślak 


B Międzynarodowy wyścig ko: 
lareki Dookoła Polski w roku ubłe- 
głym, był całkowicie finansoweny 
przez Spółdzielnię Wydawmikzo - 
Oświajłoówą wCzytelnike, nałomieat 
Polskl Związek Kolarski załntere- 
sowany był jedynłe przeprowadze- 
niem imprezy pod względem sporto 
wym. 


2) Wszeikłe mmowy dot ca 
startu zawodników Zas 


i owa 
we wspomnianym za 
„atwłane przez RLZ 
a treść tych umów nłe była znana 


Zarządowi Polskiego Związku Ko- 
jareklego, jak również | leh wa- 
run 


3) Zarząd Polskiego Związku Ko 
larskiego nle zaclągał żadnych zo- 
bowiązań w stosunku do zagranicz- 
nych związków Koferskich, mają- 
cych związek z międzynarodowym 


imprezami, przeprowadzanym! na 
terenie naszego kraju. 
4) Szwedzki Związek Kolarski 


złe zwracał się do Polskiego Zwią- 
zku Kolarskiego x żądaniem zwre 
tu p oniE należności, o któ- 
rych jest obeenie mowa w notatce 
prasowej. Gdyby tego rodzaju pl- 
samo do nas wpłyngło, Interwenłowa 
Mbyśmy u właściwego Źródła po- 


Freep nieporozumienia == 
S.W.O. Cryte'nike. 


5) Polski Związek Koalrski stara 
się utrzymywać jak najlepsze sto- 
sunkł ze wszystkim] zagraniczny- 
mi Związkami, będąc wyjątkowo 
ostrożny w zawieraniu  jakichkol. 
wiek umów, gdy w grę wchodzą 
środki finansowe. 


Kolarze—związkowcy na kondycyjnym obozie w Spale na tle 
olbrzymiego żubra. 


NIECODZIENNY JUBILEUSZ 


w Krakowie 


KRAKÓW, Frzeglądamy komplety 
pism sportowych, Wczytujemy się w 
recenzje dawno rozegranych spotkań 
pfikarskich, bokserskich, lekkoatlety- 
cznych. Wielkie sprawozdania z wiel 
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NTERPĘLACJA SIEMIANOWIC 
pod adresem PZKOL 


W dniu 1 maja rozpocznie się gigantyczny wyścig kolarski Praga — 
Warszawa. W związku z tym na łamach prasy codziennej i prasy 
sportowej ukazały się artykuły o mających stę odbyć międzynarodo- 
wych zawodach piłki rowerowej pomiędzy mistrzowską drużyną Świata 
CSR — CKV Prostejóv, a jedyną w Polsce drużyną piłki rowerowej 
ZKSM — Siemianowiczanką, 

Zawody mają się odbyć na końcowym etapie międzynarodowego 
wyścigu kolarskiego Praga — Warszawa w Warszawie na stadionie 
Wojska Polskiego w dniu 9 maja br. 

Mecz piłki rowerowej został podobno zatwierdzony, ma odbyć się 
na boisku trawiastym, drużyna ma grać w szóstkę i drużyna Siemia= 
nowiczanki zostanie wzmocniona dwoma graczami z Bydgoszczy. 
(Przed wojną Bydgoszcz miała także silne drużynx piłki rowerowej). 

Jak mi wiadomo, drużyna Siemianowiczanki nie została dotychczas 
zawiadomiona przez PZKol., czy też ŚL. OZKol.- że ma wystąpić w 
Warszawie. 

Moim zdaniem postępowanie takie nie jest na miejscu, ponieważ 
zespół kolarzy musi być zawiadomiony: 

4) by przystąpić do racjonalnego treningu, celem uzyskania jak 
najzaszczytniejszego wyniku i wypaść jak najlepiej na tla mistrza 
świata w piłce rowerowej, 

2) Bey. do uzupełnienia swojego sprzętu. 

Władze sportowe powinne przyjść kolarzam z wydatną pomocą 
szczególnie przy uzupełnieniu sprzętu, bo okazuje się, że kiedy za- 
wodnicy CSR grają na rowerach produkcji szwajcarskiej o pierwszo 
rzędnej jakości i wytrzymałości materiału, zespół Siemtanowiczanki 
buduje sobie rowery we własnym zakresie i własnej konstrukcji, 
które co prawda są silne, ale cięższe i mniej wytrzymałe, 

Termin rozpoczęcia międzynarodowego wyścigu kolarskiego Praga— 
Warszawa jest już bliski, a zawodnicy Siemianowiczanki żyją i tre- 
nują pocieszając się tylko krótkimi i niepewnymi wiadomościami 
z prasy. Trzeba koniecznie zawodników oficjalnie zawiadomić, by nie 
doszło do takich rzeczy, jakie zdarzyły się ubiegłego roku, w czasie 
Tour de Pologne, a mianowicie: 

O mających się odbyć we Wrocławiu zawodach zawodnicy pos 


ningu, o uzupełnieniu sprzętu nie mogło być mowy. Szczególnie sprzęt, 
który cały czas okupacji przeleżał w piwnicach bez odpowiedniej kon- 
gerwacji nie mógł w stu procentach spełnić swojego zadania. 

Podczas transportu rowerów samochodem ciężarowym do Wro- 
cławia uległy zniszczeniu (pęknięcie ramy) 2 rowery braci Poręba 
i rower Nowaka (CSR — zawodnik mistrzowskiego zespołu piłki ro- 
werowej), Rezerwowych rowerów dła drużyny polskiej nie było — 
Czesi natomiast byli w lepszym położeniu, bo prowadzili rowery za- 
pasowe. Ponieważ dla braci Porębów trudno było na miejscu dopa- 
sewać odpowiednie rowery, postanowili oni grać na rowerach do sztucz- 
nej jazdy, które naturalnie mają zupełnie inną budowę, są chromo- 
wane i mniej wytrzymałe, Ostatecznie mecz x CKV Prostejóv zakoń- 
czył się wygraną dla Czechów w stosunku 0:5, 

Drugi mecz rozegrany z wicemistrzem CSR zakończył się wygraną 
drużyny polskiej w wysokim stosunku 13:3, 

Następnego dnia rozegrano 2 mecze w Bytomiu na boisku Liniarni. 
Drużyna Siemianowiczanki po dwugodzinnym śnie wyruszyła z Wro- 
cławia do Bytomia, skąd udali się natychmiast do Siemianowic na- 
prawiać swoje rowery. W niedzielę trudno było o kupno części wy- 
miennych, zawodnicy własnoręcznie spawali ramy i wspólnymi siłami 
ekompletowali 2 rowery. O odpoczynku przed meczem nie było mowy. 
O godzinie 18-tej rozpoczął się mecz, 

Trudno przy takich warunkach wymagać od zawodników nadzwy- 
czajnej dyspozycji fizycznej. Pierwszy mecz drużyna Siemianowiczanki 
wygrywa z wicemistrzem CSR w stosunku 5:3, uzyskując wynik 
znacznie gorszy niż dnia poprzedniego, 

Między jednym m drugim meczem bracia Porębowie występowali 
w jeżdzie sztucznej, by zaraz później rozegrać drugi mecz z obecnym 
mistrzem świata, przegrywając 8:3. Podczas meczu jeden rower Pola- 
ków połamał Się. 

Taki przebieg miały zawody w roku ubiegłym. Bylibyśmy uzyskali 
znaczne lepsze wyniki, gdyby Siemianowiczanka była w odpowiednim 


czasie powiadomiona © tych spotkaniach, gdyby dysponowała lepszym 


sprzętem i gdyby mogła się do nich przygotować, e 
Zwracam się z zapytaniem do PZKol, w imienta wszystkich sym= 

patyków piłki rowerowej, czy mecz z Czechami w obecnym roku 

naprawdę dojdzie do skutlau i czy Siemianowiczanka ma się do niego 


rzygotować. 
E FLORIAN PYKA 


Biemianowica 81. ul, Matejki 24 


kich zawodów, słowa pochwały, uzna 
nia dla wyczynów zawodników, nie- 
kiedy entuzjazm z powodu triumfu, 
innym razem bezlitosma krytyka z po 
wodu porażki, 


Tak — pod tym względem nie wiele 
się zmienia od wielu lat., 


Sprawozdamia zaczynają się I koń- 
czą na omawjaniu formy zawodni- 
ków, niekiedy poświęca się w nich 
tnochą miejsca zędziom zawodów 
(częściej gdy wywiązują się ze swych 
obowiązków fle, niż gdy prowadzą 
mecz zadawalająco), a już do praw- 
dziwych wyjątków należą opinie © 
organizacji zawodów. ` 


I to mam sję wydało niesłuszne. Bo 
dlą czego wszyscy mają wiedzieć, że 
np. Kohut strzelił 3 bramki, a Chy- 
chła wypunktował wysoko Olejnika, 
a w ukryciu pozostają ci którzy tmu 
dną pracą montowali mecz. Dlaczego 
poprostu nie wymieniamy nazwisk or 
ganizatorów, dlaczego o nich mówi- 
my tair mało. 


Mało, bo dostają się oni na zzpalty 
prasy prawje wyłącznie w wypadku 
gdy czegoś nie dopafrzą, o czymś Si- 
pomną, coś im się w planie orgami- 
zacyjnym imprezy popsuje. Wtedy 
owszem — mówi się | pisze dość chęt 
nie, niestety mało dla nich pochleb- 
nie, 


I to jest niesprawiedliwe. W tea- 
trze dzjeje się już lepiej, Wprawdzie 
recenzenci też pomijają nazwiska lu- 
dzi pracujących za kulisami, ale ostat 
mio mieliśmy kilka bardzo miłych u- 
roczystości jubileuszowych tych sza- 


rych umi sceny. Warto by wziąć 
przykład z teatru, 

Bo w gruncie rzeczy ej organizato- 
rzy imprez sportowych zasługują na 
uznanie, 

Z jakąż przyjemnością dowiedzie- 
liśmy się, że piłkarze Cracovii orga- 
nizują jubileusz swemu szatniarzowi, 
Ob. Wiecheć od 25 lat pełni szarą słu 
żbę zzatniarza ma boisku mistrza Pol- 
ski. Tylko na czas wojny opuścił 
swój posterunek. Sądzicie, że rola 
szatniarza nie jest odpowiedzialna, że 
nie wymaga sumiennego wysiłku? 

= Nasz Wiecheć nje opuszcza ant 
na chwilę stadionu — opowiadał nam 
Edward Jabłoński, Reperuje buty, 
przygotowuje sprzęt na treningi, me- 
Gze, nie zdarwyło się, aby kiedykol- 
wiek któryś z naszych piłkarzy miał 
powód do narzekań. Wiechecia zna 
każdy nasz kibic. Poznał go na bol- 
sku | tylko tam może go zobaczyć. 
Nasz szatniarz tylko raz w ciągu 25 
letniej służby nie przygotowywał nam 
sprzętu ma mecz. Było to wtedy, gdy 
brat ślub, 

To są szarzy ludzie sportu, ci o któ 
rych dowiadujemy się w dniach ich 
wyjątkowych świąt. To są ci którzy 
tylko odpowiadają, Odpowiadają za 
stan bojska 1 przygotowanie na czas 
sprzętu. Za wydrukowanie biletów na 
zawody | śpokój na trybunach. To są 
ci, którzy odpowiadają za organizację 
treningów, zawodów, imprez małych 
1 dużych. / 

Jubłleusz Wiechecia to symbol uzna 
nia, jaki sportowcy I widzowie mają 
dla szarych pracowników sportu. 


| POLONIA ZAPROSZONA 


WARSZAWA, Ag Arar qlii Gama, 


twem ZMP zaproszona została 
na kilka występów do Brazylii 
drużyna piłkarska warszawskiej 
zPolonii”, przez znany klub bra- 


Polonia najprawdopodobniej 
nie skorzysta z zaproszenia z pa- 


wodu braku wolnych terminów, 


PRZEP 


POZNAN, - KRAKOW 
SLĄSK-SLĄSK Opolski 
i ŁÓDŹ - WARSZAWA 


W nadchodzący czwartek rozpocznie się trzeci turniej piłkarski 


o puchar im, śp. Józefa Kałuży. 


Tym razem obok pięciu stałych 


uczestników turnieju: Krakowa, Warszawy, Śląska, Poznania, | Łodzi 
w rozgrywkach weźmie udział także Śląsk Opolski. Bój o cenne tro- 
feum toczyć się będzie więc między najsilniejszymi ośrodkami pił- 


karskimi w Polsce. 


Turniej o puchar najlepszego inajpopularniejszego piłkarza i dzia 
łacza sportowego jakiego Polska wydała, ma już swoją historię. 


Rozgrywki zalnaugurowano w ro-* 
ku 1946 w skromnym gronie czte- 
rech okręgów Krakowa, Śląska, 
Warszawy i Poznania, i przeprowa- 
dzono je w ciągu jednego roku. Pu- 
char zdobył Kraków, ten Kraków, 
gdzie urodził się, gdzie nauczył się 
grać i gdzie żył Józef Kałuża. Spad 
kobiercy wielkich tradycji, nie za- 
«iedli jednego z głównych budow- 


niczych potęgi piłkarstwa grodu 
podwawelskiego. 
Drugi z kolei turniej rozpoczął 


się w roku 1947 i clągnął się przez 
dwa lata. Do czwórki z roku ubie- 
złego dołączyła się Łódź. Turniej 
zaczął wzbudzać coraz większe za- 
interesowanie. Konkuręncja stała się 
eoraz bardziej zacięta, a poziom wy- 
eównany. I w tym drugim turnieju 
triumfował poraz drugi Kraków, ale 
do ostatniego meczu nie wiadomo 
była w czyje ręce dostanie się cen- 
ne trofeum. Najgroźniejszym konku 
rentem tego okręgu był Śląsk.' Za- 
przepaścił on jednak całkowicie 
szanse, przegrywając na boisku w 
Hajdukach z Łodzią, 

Moralnym zwycięzcą turnieju był 
jednak Poznań. Kierownictwo okrę- 
gu poznańskiego popełniło fatalny 
błąd nie odwołując się przeciwko 
weryfikacji WG ł D wygranego 
przez Poznań meczu z Warszawą. 


Bramkarz Gołębiowski, który był 
sprawcą walkoweru dla Warszawy 
miał prawo grać w tym meczu a 
decyzja WG była jedynie wynikiem 
błędnej interpretacji przepisu regu. 
laminu PZPN. 

Te dwa punkty brakły w końco- 
wych rozgrywkach i Kraków wy- 
przedził swojego rywala jednym 
punktem. 

W roku bieżącym, w nadchodzą- 
cy czwartek rozpocznie się trzeci 
turniej. Stawka znów się powięk- 
szy o okręg opolski mający jak wia- 
domo dwóch przedstawicieli w li- 
dze. 

W rozgrywkach, które ciągną się 
przez dwa lata trudno jest typować 
faworytów. Wszystkie okręgi mają 
równe szanse i ostateczny sukces 
zależeć będzie w głównej mierze od 
tego, który z nich przez dwa lata 
potrafi utrzymać równą wysoką 
formę. Naturalnie w chwili obecnej 
wszystko przemawia za tym, że 
jednak Kraków będzie nadawał ton 
rozgrywkom i jest najpoważniej- 
szym kandydatem na uplasowanie 
się na czołowej pozycji. Trzykrotne 
zwycięstwo w tak trudnych roz- 
grywkach byłoby sukcesem nie lada. 

Nie przewidujmy jednak wiele 
miesięcy naprzód, a zajmijmy się 
czwartkowymi meczami. 


SKŁADY ŚLĄSKA i OPOLA 
na mecz o puchar sp. Kałuży 


KATOWICE. Kpt. sportowy 4Ś1. 
OZPN p. Dyrda ustalił już skład re- 
prezentacji Śląska na mecz o puchar 
Kałuży z Opolem, który rozegrany zo 
stanie w nadchodzący czwartek na 
stadionie Ruchu w Chorzowie. 

Reprezentacja Śląska wystąpi prze- 
ciwko Opolu w nast, zestawieniu: 
Borkowy (Huta Pokój Nowy Bytom), 
Durniok (AKS), Janduda (AKS), Du- 
da (Naprzód Lipiny), Wieczorek 
(AKS), Suszczyk (Ruch), Cholewa 
(AKS), Cieślik (Ruch), Szleger (Gór- 
nik Knurów), Muskała (AKS) į Kro- 
czek (Naprzód Lipiny). Na rezerwo- 
wych wyznaczono: Brudnego  (Po- 
goń Katowice), Siwego (Polonia Pie- 
kary), Wiśniewskiego (Górnik Kato- 
wice) i Kuczmerę (Baildon). 


ZABRZE. Kpt, sportowy Opolskiego 
OZPN inż, Kubala poczynił spore 
zmiany w ustalonym już poprzednio 
składzie repr. Opola na mecz pucha- 
rowy ze Śląskiem. 

Po dokonaniu tych przesunięć opo- 
lanie wystąpią w czwartek na boisku 
Ruchu w następującym składzie: Ko- 
cząpski (Polonia Bytom), Czernik 
(Szombierki), Krasówka (Szombierki) 
Szmydt I (Polonia), Banjsz (Szombier 
ki), Lelonek (Polonia), Fuks (Szom- 
bierki), Trampisz (Polonia), Burda 
(Szombierki), Krasówka (Szombierki) 
1 Wiśniewski (Polonda). 

Na rezerwowych kpt. OOZPN wy- 
znaczył Sztola (Polonia), Szczykalskie- 
go (Metal Bobrek) i Hadrysia (Metal 
Bobrek). 


Skład reprezentacji Krakowa 


na mecz z Po 


KRARÓW. W dniu 28 bm, rozegra 
ne zostaną w Poznaniu zawody pił- 
karskie, z cyklu rozgrywek o puchar 
Kałuży Kraków — Poznań, w któ- 
rych drużyna krakowska wystąpi w 
następującym składzie: Jurowicz, Gę 
dłek, Barwiński Jabłoński I, Parpan, 
Jabłoński JI, Kazimierowicz, Gracz, 
Nowak, Rupa, Mamoń. 


znaniem 


WARSZAWA — KRAKÓW w DNIU 
23 CZRWCA 

KRAKÓW. Zainteresowane okręg! 

uzgodniły, że mecz o puchar Kałuży, 

Krakowa | 


między 
Warszawy. rozegrany zostanie w sto- 
licy, w dniu 23 czerwca br. 


reprezentacjami 


Kalendarzyk przewiduje trzy spot- 
kania: 
w Chorzowie: 


Śląsk Opolski — 
Śląsk Górny: ; 


„w Poznaniu: Kraków — Pöznań; ` 


w Łodzi: Warszawa — Łódź. 


Już to pierwsze zestawienie par 
jest bardzo atrakcyjne ì zapowiada 
trzy ciekawe i emocjonujące poje- 
dynki. 

Dwa Stąski grać będą w Chorzo- 
wie. Zespoły iigowe obydwu okrę- 
gów wykazują w tej chwili jedna- 
kowy poziom i formę. Ruch W Haj- 
duki, Posonia Bytom, AKS i Szom- 
bierki zajmują w tabeli sąsiadujące 
ze sobą miejsca. 


W meczu z Krakowem pierwsza 
jedenastka Śląska wykazała wiele 
braków. zagrała słabo w niczym nie 
przypominając jedenastki, która w 
roku ub. była w stamie nawiązać 
równorzędną walkę ze stolicą pil- 
karstwa polskiego, ba nawet zmusić 


NIE Z OGRANICZONĄ ODPO 
_ na czwartkowe spotkania o puch 


ją w Hajdukach do kapitulacji. 

Śląsk Opolski nie przeszedł jesz- 
cze żadnej próby międzyokręgowej 
Mecz sparingowy: z Metalem Bo- 
biek zakończył się po katastrofalnie 
słabej grze reprezentantów zwycię- 
siwen Metatu. Horoskopy były więc 
początkowo niepociesza jące. Kierow 
nictwo okręgu opolskiego wierzy 
jednak, że jego reprezentanci nie 
zrobią zawodu. 

Mecz chorzowski zapowiada się 
b ciekawie, choćby jednak dzatego, 
że wielu z piłkarzy obydwu Ślą- 
sków ma szanse zagrać w pierwszej 
lub drugiej reprezentacji Polski 
przeciw Rumunii. Od wykazanej w 
czwartkowym meczu formy zaieżeć 
będzie ich awans Na pewno więć 
Cieślik, Suszczyk, Alszer, Janduda 
z jednej strony, a  Wiśniewską, 
Szmidt Stanisław, Krasówka z dru- 
giej, zechcą zademonstrować pełnię 
swej formy i swych umiejętności, 

Mecz obydwu Ślązaków stać więc 


(WIE 


będzie pod znakiem walki o repre- 
zentacyjną koszulkę. 


POZNAŃ — KRAKÓW 

Prawdziwą ucztą piłkarską po- 
winno być spotkanie POZNAŃ — 
KRAKÓW. O klasie i formie Kra- 
kowa i jego poszczegó.nych graczy 
mie potrzebujemy jeszcze raz pisać. 
Wszyscy wiedzą, że jest to najsii- 
niejszy zespół okręgowy jaki po- 
siadamy O wiele większe ' zacieka- 
wienie wzbudza występ Poznania. 
Drużyna złożona z graczy Warty i 
ZZK stanowiła zawsze zespół bar- 
dzo dobry. graiący efektownie 1 
skutecznie Kraków będzie miał o 
wiele cięższe zadanie, niż ze Ślą- 
skiem. 

l w Poznaniu zobaczymy całą 
konstelację naszych gwiazd piłkar- 
skich I tam białoczerwone dresy 
będą wielką podnieta, dla tych 
wszystkich, których udział w repre- 
zentacji jest miepewny  Najcieka- 
wiej zapowiada się pojedynek środ- 


Rozstrzygniecie konkursu 
na hasżo propagujace 


Biegi Narodowe 


KATOWICE. W piątek zebrało 
sie jury konkursu "spisanego 
przez GUKF na hasło propagują- 
ce Biegi Narodowe. W skład jury 
wchodzili członkowie Komitetu Re 
dakcyjnego  Sport-u oraz dyr. 
WUKF Stefan Kisieliński. 

Komisja konkursowa stanęła wo 
bec bardzo trudnego zadania. Do 
redakcji wpłynęło 1765 haseł. 

O popularności Biegów Narodo- 
wych świadczy najlepiej fakt, że 
w konkursie brali udział nie tyl- 
ko czytelnicy z wielkich miast, 
czy silnych ośrodków sportowych, 


ale w znakomitej większości u- 
czestnikami jego byli przedstawi- 
ciele wsi. 


Biorący udział w konkursie nie 
ograniczali się do przysłania jed- 
nego hasła. każdy list przynosił 
przeważnie, conajmniej po 5 — 10 
odpowiedzi. Tadeusz Chmielnicki 
z Opola przysłał np. aż 6 kartek 
zapełnionych 30 rymowanymi has- 
łami. 

Spośród tej masy haseł wyło- 
wiono w pierwszym rzucie 100 naj 
lepszych Później nastąpiła druga 


eliminacja po której 
słabszych haseł. Spośród pozosta- 
łych za najlepsze uznane hasło 
LECHA GAWINKA z Aleksandro- 
wic koło Bielska 345. 

— Na start Biegu Naroaowego — 
Po zdrowie i siły do pracy. 

Zwycięzca otrzyma kajak. 

Drugie miejsce w konkursie zdo- 
był ANDRZEJ CZEKALSKI Wroc 
ław ul. Trauguta 120. 

— Ob. Czekalski przysłał czter- 
naście haseł z których za najlep- 
Sze uznano następujące: 

— Chcesz by sport był masowy— 
startuj w Biegu Narodowym, 

Na wyróżnienie zasługuje jeszcze 
jedno hasło A. Czekalskiego. 

Pierwszy w Czynie Odbudowy — 
Pierwszy w Biegu Narodowym. 

Zdobywca drugiego miejsca otrzy 
ma piłkę į siatkę do siatkówki. 

Marian Surowiec ze Sosnowca 
jest autorem hasła, które zdobyło 
trzecie miejsce w klasyfikacji. 

— W Biegu Narodowym, jak w 
wyścigu pracy — powinni starto- 
wać dziś wszyscy Polacy. 

Marian Surowiec jako nagrodę 


odpadło 40 


dostanie komplet gimnastyczny a 
pantoflami. 

Oprócz tego wyróżniono pięć 
dalszych haseł, których autorzy 
ctrzymają jako premie książki o 
temacie sportowym. 

Wyróżnieni: ' 

Bolesław Węgrzynkiewioz Biel- 
sko, Al. Stalina 210 

—- Bieg Narodowy — sprawdzia- 
nem tężyzny fizycznej. 

Janusz Krzepkowski — Łódź, ul. 
Mostowa 17 

— Pierwszy w pracy — pierwszy 
w Biegu Narodowym. 

Kozan Stanisław, Brzeg nad O- 
dą, ulica Oławska 47 

— Śladem Noeiego i Kusocińskie- 
go — Wszyscy do Biegu Narodowe- 
go. 

Dymnicki Antoni, Gdańsk-Wrzes 
cze, ulica Ałdony 10/6 

— Pokolenie mocne, zdrowe, da- 
dzą — Biegi Narodowe. 

H. Granek Mysłowice 

Biegi Narodowe dokumentują 
tężyznę fizyczną narodu polskiego 
i jego gotowość do obrony pokoju. 

O terminie odebrania nagród, 
Główny Urząd Kultury Fizycznej 
zawiadomi wszystkich zwycięzców 
na łamach Sportu”, 
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Bielszczanie uzyskali 
lepszy wynik 
mig liggowcy ok 
ZILINA — BIELSKO 3:1 (5:1 


BIELSKO. (tel wł.) Występ pierw 
szolcigowej drużyny czechosłowac- 
kiej w Bielsku, wywołał olbrzymie 
zainteresowanie, gromadząc na sta- 
dionie ZKS Ogniwo (BBTS) ponad 
6 tysięcy widzów.. W SW M 

Licznie zgromadzona publiczność 
była świadkiem koncertowej gry 
Czechów. Goście zaimponowali szyb- 
ką grą kombinacyjną, świetnym o- 
panowaniem piłki, zawodził jednak 
strzałowo W zespole Ziliny wyróż- 
nił się: lewy łącznik Gamzner, pra- 
woskrzydłowy Zachar i środkowy 
pomocnik Honisz. A 


Reprezentacja Podokręgu mogła 


Rzeszów przygotowuje się 
do meczu z repr. Polski 


TEAM A — TEAM B 1:1 41:0) 


RZESZÓW Celem wyłonienia repre 
zentacji Okręgu na mecz z re"ezen 
tacją Polski, który jak wiadomo od- 
bezie się w dniu 3 maja br. «w Rze- 
mowie odbyty się zawody sparingo- 
we dwu teamów, któws: zakończyły 
się wynikiem remisowym. 

Teamy wystąpiły w następujących 
Składach: TEAM A. Barański (Res.), 
Biłopotocki (Leg), Rycerz (Res), Mel 
narowicz (Gw.), Majeran (PZL), Mi- 
kuśiński (Res), Pirowski (Nafta), We 
reszczak (Leg), Sołek (Nafta) Gbyl 


(Leg) Kedra (PZT), Samisz (Les). 


TEAM B, Łukasiewicz (Nafta), Pie- 
niążek (Res.) Chmiel (SKS) Biłopo- 
tocki (Leg.) Jajko (Leg.), Niedzielski 
(PZL), Bak (Res.), Kura (PZL), Jur- 
kjewicz (Gw), Kedra (PZL), Gbyl 
(Leg), Karpiński (PZL), Jurkiewicz 
(Gw) Sikora (Res.), Majeran II (PZL) 

Przebieg zawodów nie należał do 
ciekawych i tylko od czasu do czasu 
widać było przebłyski nawiązania 
łączności pomiędzy poszczególnymi 
formacjami oraz jakąś myśl przewod 
nią w grze i 

1 minuta przynosi prowadzenie dia 
Tesmu A ze strzału Sotka, mimo że 


Dwerniskj (Res) Pełypyszyn (Leg) | Team B ma więcej z grz. W. 4£ mi- 


nucie Team B ma pewne szanse na 
wyrównanie kiedy to Jurkiewicz nie 
wykorzystuze karnego za faul Melna 


rowicza, 


Po przerwie Team A zostaje wzmo 
eniony nowymi siłami lecz i to nie 
pomaga gdyż Team B jest w dal- 
szym ciągu stroną atakującą. 13 min. 
przynosj wyrównanie ze strzału Jur- 
kiewicza 1 stan ten utrzymuje się do 
końca zawodów, mimo obuatronnych 
ataków. Wyróżnili się: pracowity Pe 
łepeszyn  Melnarowicz,  Mikusiński, 
Kedra ; Sołek. 


mędzią Krementowskj z Jasła, 


wyjść z tego spotkania z lepszym 
wynikiem, gdyby nie słaba gra 
bramkarza ° Buji, broniącego do 
przerwy. Buja zawinił trzy bramki. 

Do przerwy Podokręg nawiązał 
grę rownorzędną, przeważając na- 
wet, lekka w polu. 

Po przerwie gra toczyła. się przy 
stałej przewadze gości, jednak bram 
karz Janik wychódził zawsze szcze- 
śliwie z opresji. Ręprezentacja Pod 
okregu posiadała w swym składzie 
niezłych zawodników, jednakże w 
zespole raził brak współpracy po- 
szczególnych Hnil Między atakiem 
a pomocą była stała luka. Pomoc 
trzymała się kurczowo obrony, atak 
zaś zdany na własne siły nie mógł 
wiele zdziałać, 

Najlepszymi zawodnikami w repr. 
Podokręgu byli: napastnicy 
Chrząsz, Mańdok i Buchta. W po- 
mocy wybijał się Obtułowicz, z 
bramkarzy Janik był znacznie lep- 
szy od Buji. 

Składy drużyn Sokół Zifina: 
Kriszlag, Kopczan, Wavda, Honich, 
Szedo, Bartis, Zachar, Morawski, 


z Ziliną 
Szubert, Ganzner i Stolmacek. 

Podokręg: — Buja, Talik, Giernot 
Jelen, Obtułowicz, Pruski, Buchta, 
Mańdok, Chrząszcz, Musioł, Gawor. 
Po przerwie zastąpił Buję Janik, 
Pruskiego — Olszowski, Chrząsz- 
cza — Czyżyk. 

Pierwsze minuty gry toczą się 
przy lekkiej przewadze gości. Od 
8-mej minuty gra się wyrównuje. 
Strzał Chrząszcza główką trafia w 
poprzeczkę, a w kontrataku szybka 
akcja Zyliny“ kończy się bramką 
zdobytą przez Stolmacka. W 3 min. 
później Gawor wywaicza róg i po 
pięknie strzelonym rzucie Mańdok 
uzyskuje wyrównanie na .1.l. Pod: 
okręg uzyskuje lekką przewagę.Sze 
reg strzałów gospodarzy broni bram 
karz Zyliny, a b. niebezpieczny 
strzał Chrząszcza trafia w poprzecz- 
kę. Przewaga bielszczan nie prze- 
szkadza jednak zdobyciu drugiej 
bramki przez Zachara. Trzecią 
bramkę zdobył Szubert. 


Po przerwie Zilina posiada przez 
cały czas przewagę. Napastnicy 


strzelają często, ale niecelnie. Trzy- 
krotnie bramkarz Janik broni groź- 
ne sytuacje. W tym okresie gry 
Podokręg tylko dwa razy zagroził 
bramce gości, jednak strzał Gawora 
l Czyżyka obronił bramkarz Krisz- 
lag. 

Zawody prowadził p. Dąbrowski. 


Motocykliści Polscy 


startują w »Grand Prix« Wegier 


WARSZAWA. PZM postanowili Wy 


skiego (Norton — 500 cem), Mielo- 


słać ekipę wyścigową motocyklistów | cha (Norton 500 ecm) I Jankowskiego 


polskich na „Grand Prix” Węgier, 
która odbędzie się w Budapeszcie, w 
dniu 8 maja br, 

PZM projektuje wysłać 
wych zawodników polskich: 


| wyścigowej 
B GzOłO- ; 
Dębrow- | de = $ czerwaa br.), 


(Velocette 350 6cm). 
Ponadto PZM przewiduje wysłanie 
ekipy 


narodowej na 


„Grand Prix” Rumunii (w Bukaresz- 


DZIAL 


4: 


kowych pomocników. Parpana i Tar- 
ki. Wprawdzie obydwaj mają jesz- 
cze jednego: groźnego konkurenta 
w Brzożowskim z Warszawą, ale 
niewątpliwie, „jeśli któryś z tej 
dwójki wykaże qaprawdę.dobrą for- 
mę to pojedzie do Bukareszłu. 

O awans walczyć będą także oby- 
dwaj boczni pomocnicy poznańscy 
Słoma i Skrzypniak, których nazwi- 
ska coraz częściej powtarza stę przy 
dyskusji nad składem jedenastki na- 
rodowej. Krakowską defensywę. z 
której większość graczy znaidzie 
się w Bukareszcie przeegzaminuje 
doskonała tróika środkowa gospo- 
darzy Anioła. Czapczyk, Białas Nie 
wiadomo d'a kogo ten egzamin wy- 
padnie lepiei 

Mecz Poznań — Kraków będzie 
najciekawszym spotkaniem pierw. 
szej koiejki rozgrywek pucharo- 
wych, a zwycięzcę trudno napraw- 
dę typować. 


ŁÓDŹ — WARSZAWA 


W Łodzi gości jedenastka stołecz= 
na. Ciężar obrony barw polskiego 
Manchesteru spadnie w przeważa- 
jącej części na barki graczy ŁKS-u. 
Pupilek Łodzi wykazuje bardzo nie- 
równą formę. Wysokie zwycięstwa 
przenlatają jeszcze wyższe porażki. 
Drużyna zdolna jest do wielkich 
wziotów, po których następują nie 
mniejsze upadki Stolica jest bar- 
dziej równa. 

Polonia. której gracze będą two. 
rzyć trzon reprezentacji wykazuje 
coraz lepszą formę, poprawiają się 
także gracze Legii. Będziemy i w 
tym meczu Świadkami pojedynku 
dobrego ataku (lódzkiego), ze wzbu. 
dzającą zaufanie defensywa (war- 
szawską). I w tym meczu może na- 
rodzić się jakiś nowy reprezentant 
nie przewidziany w kadrze repre- 
zentacy jnej. 

Z najwiekszym zaciekawieniem 
będziemy obserwować gre Patkolł; 
Łącza, Rarana, Millera. oraz Skrom- 
nego, Wołosza, Brzozowskłego 1 
Mordarskiego. 

Tak więc nadchodzący czwartek 
bedzie generalnym przeglądem 
ekstraklasy piłkarstwa no'skłego. Na 
boiskach zobaczymy 66 najlepszych 
naszych iłkarzy O 22 miejsca w I 
1 II reprezentacji będzie walczyło 
sześcin bramkarzy, dwunastu obrofń- 
ców. osiemnastu pomocników 1 trzy 
dziestu napastników 


Kwiat naszego piłkarstwa da nam + 


pokaz swałch umieietności! możli. 
wości i klasy 
"a 
ROZGRYWKI O PUCHAR ZIEM ZA 
CHODNICH 

BYDGOSZCZ Zarząd pomorskiego 
OZPN postanowi? wziąć udział w roz 
grywkach o puchar Ziem „Zachod- 
nich. O puchar ten walczyć bedą: 
Olsztyn, Pomorze. Gdańsk, Pomorze 
Zachodnie i Dolny Śląsk, 

Pierwsze rozgrywki: Olsztyn — Po- 
morze i Dolny Śląsk — Pomorze Za 


chodnie odbędą się w dniu 8 maja. . 


ZE SPORTU SZCZECIŃSKIEGO 

SZCZECIN Z okręgu szczecińskiego 
wylada na jndvwidualne mistrzostwa 
bokserskie Polski do Wrocławia mile 
strzowie: Biedakiewicz Wierzbicki, 
Możdżyński, Sadowski Rynkowski, 
Ambroż, Wierzbowiez. Rutkowski. 
Kjerownikiem ekipy będzie Jabłoń- 
ski, sekundantem — trener Szydło 

Pónadto szczeciński OZB zwrócił 
się do PZB z prośbą o wyrażenie 
zgody na dodatkowe wysłanie na ml 
strzostwa Polski Pisarskiego (Ogni= 
wo) == wicemistrza wagi średniej Z 
roku ubiegłego. 

Fc” .... 

I% Tegoroczne święto młodzieży w 
Szezecinie, które odbędzie się w dm. 
4—6 czerwca, poprzedzają rozgrywki 
sportowe młodzieży szkół średnich 
na terenie całego województwa. 

"Najlepsze zespoły wezmą następnie 
udział w pokazach urządzanych w 
Szczecinie. Przygotowania do święta 
we wszystkich szkołach, na obszarze 
całego okręgu szkolnego. są w peł- 
nym toku. Do najefektowniejszych 
punktów w prozramie święta należeć 
będą pokazy masowych ćwiczeń gim 
nastycznych grup. składałacych się 
z kilkuset osób. 

Ld b . 


xk Indywidualne mistrzostwa boke 
serskie juniorów okręgu szczecińskie 
go odbędą się w dwu grupach: w Ko 
szalinie j Szczecinie w dniach 13, 14 
1 15 maja Finałowe spotkania odbę- 
dą stę 21 1 22 maja w Szczecinie. 

Spodziewany jest liczniejszy udział 
zawodników, niż w mistrzostwach »w 
niorów. 

s . © 

x Lubelski OZB wysyła na Indywi 
dualne mistrzostwa Polski w boksie 
dwóch zawodników: w wadze kogu- 
ciej — Barana i w wadze półśpedniej 
— Zdlelińskjego (obaj -ż WKS Lubli- 
nianka.) ` 
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LEKKOATLECI FINLANDII 
W POLSCE 


Warszawa. Związkowa Rada 
Kultury Fizycznej i Sportu KCZZ 
zamierza sprowadzić w sierpniu 
bież roku ekipę 25 lekkoatletów 
Sportowej Federacji Robotniczej 
Finlandii (TUL), W składzie dru 
żyny fińskiej znajduje się szereg 
olimpijczyków i reprezentantów 
kraju. Lskkoatleci fińscy wvstą- 
pić mają w Warszawie, Gdańsku 
i w Katowicach. 

LJ * + 
WŁOCHY MISTR7EM ŚWIATA 
W SZABLI DRUŻYNOWEJ 

KAIR Tytuł mistrza świata w 
azabi w konkurencji drużynowej 
zdobyły Włochy, zwyciężając w o- 
statnim spotkaniu w grupie fina- 
łowej Francję w stosunku 0:4. 
Trzecie miejsce zajął Egipt, wy- 
grywając. z Belgią również 9:4, 

W poprzednich spotkaniach run- 
dy finałowej Włochy wygrały z 
Belgią 14:2 i z Egiptem 13:3. Fran- 
cja zwyciężyła Egipt 8:8 (przy lep- 
szym stosunku trafień 63:61) oraz 
Belgię 12-4, 

LJ . a 
KONGRES EUROPEJSKIE! 
UNII BOKSERSKIEJ 
ODROCZONY 

RZYM. Kongres Europejskiej U- 
nii Bokserskiej, który miał cdbyć 
się w Rzymie 4 — 6 czerwca, został 
odłożony na 17 — 18 września, 

s . . 


FINAŁ PUCHARU SZKOCJI 

LONDYN. Puchar Szkocji w pił- 
ee nożnej zdobyła drużyna Rangers, 
bijąc w finałowym spą'kaniu na 
stadionie Hampden Park w Glas- 
gow, drużynę Clyde 4:1 (2:0). 


MANGIAROTTI MISTRZEM 
ŚWIATA W SZABLI 
KAIR. W ramach odbytych 
Ww Kairze,  szermierczych mi- 
strzostw świata, rozegrano tur- 
niej indywidualny w szabli Ty- 
tuł mistrzowski zdobył Włoch 
Mangiarotti, zwyciężając w fina- 
la Bougnola (Francia) 5:4 3:5 5:8. 
W walce o trzecie miejsce Car- 
lesson (Szwecja) zwwciężył Pe- 

cheux (Francja) 5:4 5:3. 

W półfinale Mangiarotti wy- 
grał z Fecheux 5:1, 3:5, 5:4 a 
Bougnol zwyciężył Carlessona — 
5:4 5:4, 

LJ LI LJ 
TRZY NOWE REKORDY 
LEKKOATLETYCZNE UZNANE. 

Międzynarodową Federacja Lek- 
koatletyczna zatwierdziła ostatnio 
trzy nowe rekordy światowe, a 
mianowicie Niny Dumbadze w rz 
cie dyskiem 53,25, Fenomenalna 
miotaczka radziecka uzyskała ten 
wynik w Moskwie 8 sierpnia raku 
ubiegłego: -W biegu na 1000 metrów 
rekordźistą świata jest Francuz 
Hansen 1.21.4 (wvnik ustznowionv 
27 sierpnia na zawodach w Goete- 
borgu). W rzucie oszczepem za- 
twierdzony został? wynik Austriacz 
k! Bauma 48,68 (12 lipca we Wied- 
niu). 


a LJ e 
ŁOMOWSKI ZNÓW ZAPROSZONY 
NA WĘGRY 
WARSZAWA. Najlepszy m'otacz 


Polski — Łomowski, który ma starto 
wać 19 czerwca na międzynarodo- 
wych zawodach lekkoatletycznych w 
Budapeszcie, został zaproszony rów- 
nież na Węgry przez klub Csepet na 
dzień 29 maja. 

Nie władomo jednak jeszcze, czy 
Łomowski to zaproszenie wykorzysta 

Ld b LJ 


ZEBRANIE W SPRAWIE TURNIE 
JU »DZIKICH« DRUŻYN 
WARSZAWA. We wtorek, dn. 26 
bm., o godz. 17-tej odbędzie-się w 
lokalu ZKS »Polonia« zebranie ka- 
pitanatów »dzikiche drużyn, na któ- 
rym omówione zostaną sprawy tur- 

nieju piłkarskiego. 


O er nP aż 
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Z FENOMENALNYM LORO BORICZI 


Albanczycy interesuja, sie 
nasza pka. nozna 


TIRANA. Sezon piłkarski zaczyna się w Albanii bardzo wcześnie. 
Gdy w Zakopanem ticzyły się walki o m strzostwo hokejowe Polski, 
na Centralnym Stadionie codziennie uwijają się. dziesiątki lekkoatle- 
tów. koszykarzy j piłkarzy. Œi ostatni rozgrywają spotkania towa- 
rzyskie pilnie przygotowując się do mistrzostw. 

Grają często -- kilka razy w tygodniu, Dzięki systematycznej za- 
prawie, prowadzonej w ciągu całego roku, albańscy piłkarze zdo- 
bywają wspaniałą kondzcjś umożliwiającą rozgrywanie szeregu ko- 
lejnych meczów w ciagu jednego tygodnia. 

Spytacie o poziom? Moglibyśmy na to odpowiedzieć zacytowaniem 
wyników spotkań międzypaństwowych, z których albańczycy wycho- 
dzili obronną ręką, choć greli z najwyższą klasą europejską. Ale to 
nie dawałoby pełnego obrazu poziomu albańskiego tutbolu. 


Nie wiem czy łatwo jest wam 
wyobrazić sobie 11 młodych chłop- 
ców w wieku od 20 do 24 lat,'biega 
jacych po boisku w szalonym tem- 
pie przez pełne 90 minut. Takiej 
szybkości na boiskach polskich nie 
widuje się zupełnie. Ale szybkość 
nie jest jedynym elementem a!bańt 
skiego futbolu. Nie mniej istotny 
jest system półgórnej gry. Piłka 
rzadko tu ślizga się po ziemi dłu- 
gie, ostre podania najczęściej śmi- 
gają w powietrzu na wysokości nie 
mniejszej niż 2 metry nad boiskiem. 
Wymaga to znakom tego opanowa- 
nia technicznego. 


Pod tym w””lędem Albańczycy 
nie byli arcym:strzami, ale właśnie 
w tym roku rozpoczął się zasadni- 
czy zwrot na lepsze. Przez szereg 
tygodni doskonali trenerzy radziec 
cy wpaiali kadrze najlepszych za- 


wodników i instruktorów zasady 
opanowania technicznego Skutki 
nie dały na siebie długo czekzć. 


Już pierwsze mecze dw"'"rotn go 
mistrza Albanii — Partyzanta zdu 
miały widzów nienaganną tech"'- 
ką piłkarzy mistrzowskiej drużyny. 
Można być pewnym, że wkrótce ca 
ły albański futbcl znakomicie po” 
dniesie swe walory techniczne. 


f 


MIRASHI (Albaniā) 


Brak dokładnego opanowania pił 
ki sprawiał w latach poprzednich, 
że mimo znacznej przewagi w po- 
lu Albańczycy nie potrafili w de- 


LIGA TE 


NISOWA 


rusza ze startu 


WARSZAWA PZT ustali? terminy 
spotkań międzyklibowych o mistrzo= 
stwo Polski w lidze tenisowej. 

Do dnia 22 maja mają być zakoń- 
czone rozgrywki o wejście do ligi 1 
spadek. W rozgrywkach tych odbyć 
sję mają spotkanła: 

Grupa środkowa: Radomiak — War 
ta (Poznań), grupa południowa: Kra- 
kus — BBTS (Bielsko), grupa północ 
na: Olimpia (Grudziądz) z mistrzem 
klasy A. 

I runda rozgrywek o mistrzostwo 
ligi musi być zakończona najpóźniej 
12 czerwca. 

W grupie środkowej spotkają się 
(gospodarze na pierwszym miejscu): 
Legla (Warszawa) Włókniarz 
(Łódź) H Cegielski (Poznań) — zwy 
cięzca meczu Radomiak — warta. 

grupa południowa: zwycięzca me- 
czu Krakus — BBTS z Cracovią oraz 
Pogoń (Katowice) — Piast (Gliwice), 

grupa północna: Ogniwo (Szczecin) 
— Olimpia (Grudziądz) lub mistrz kl 
A Sopocki Klub Tenisowy — Gwar- 
dia ( Bydgoszcz). 

Druga runda zakończona ma. być 
do 10 lipca, zaś trzecia Tumda do 3 
czerwca br. r 

Finały mistrzów posrczególnych | 


grup odbędą stę w czasie 14 sierpnia 
— 4 września. 


„Zespół _K8__„„Resovla"-- Rzeazć 


wW, ; 
Polki „Cracovią” 


cydujących momentach forsować 
bramki przeciwnika. Terhu właśnie 
należy przypisać bezbramkowe re- 
rultaty spotkań w pucharze bałkań 
skim oraz nikłe zwycięstwa (np. 
1:0 z Jugosławią). Świetni trenerzy 
radzieccy poświęcili wiele czasu I 
wysiłku na zapoznanie Albańczy- 
ków z arkanami techniki futbolo- 
wej. Teraz kierownictwo piłkarzy 
albańskich może z ufnością ocze- 
kiwać międzynarodowych wystę- 
pów swych zawodników. 

Piłką interesuje się tu cały kraj. 
Pierwszą tegoroczną wielką impre- 
ga był puchar Albanii, Zdobyła go 
drużyna Partyzanta z Tirany w 
skład tego zespołu wchodzą sami 
młodzi piłkarze, mający przed so- 
bą perspektywy wielkiej kariery. 


TELITI (Albanła) 


...|Kary na piłkarzy i działaczy 


Kapitan jedenastki Bsaelm 
czy dopiero 24 lata. Brał już jednak 
udział we wszystkich spotkaniach 
reprezentacji państwowej na: prze- 
strzeni ostatnich 3 lat. 


Fagu jest nie tylko filarem ze- 
społu klubowege, ale stanowi rów- 
nież podporę drużyny, narodowej. 
Zwycięstwa. Bad: Jagostawią, Rumu 
nią, Bułgarią były w  ©fbrzymtej 
mierze jego zasługą. 

Najmłodagy gracz  Partyzwmia 
Redzep Raczen liczy zaledwie 20 
lat ale jest najlepszym obrońcą, w 
swym kraju. Wspaniale orientujący 
Bię, dysponujący długim, wyswoba- 
dzającym wykopem, Raczen stano- 
wi zaporę niemal niemożliwą do 
przebycia, Ten rasowy piłkarz był 
by z całą pewnością znalazł miej- 
sce w każdej narodowej drużynie 
kontynentu. 

Piłkarzem, którego Albańczycy 


który nremisował . s mistrzem 


nazywają włoskim Piolą jest środ- 
kowy napastnik Loro Boriczi. Ten 
22 letni napastnik sieje postrach w 
defensywie przeciwników na ka- 
żdym meczu klubowym, bądź mię- 
dzynarodowytn. Boriczi jest świet- 
nie wygimnastykowanym zawodni- 
kiem. Jego skoki, salta w powie- 
trzu należą do prawdziwych fajer- 
werków, choć szczerze mówiąc nie 
zawsze przyczyniają się do upłyn- 
nienia akcji. 

Boriczi jest pupilkiem widowni, 
którą na każdym meczu Partyzanta 
głośno domaga się jego efektow- 
nych wyskoków do górnych piłek 
i jego celnych ostrych strzałów. 

Dwa tygodnie temu rozpoczęły 
się piąte po wojnie mistrzostwa Al- 
banij w piłce nożnej. Bierze w nich 
udział 10 najlepszych drużyn: Par- 
tyzant (Tirana), Wlaznia (Szkodra), 


EORICZI (Albania) 


14 listopada (Tirana), Ilii Kucz 
(Durazzo), Dynamo (Korizza), Besa 
(Kowaja) Flamurtari (Walona), Ba- 


szkimi (Elbasan), Apolonia (Fiele), 
8 listopada (Sziak), 


LULATTRI (Albania) 


Już pierwsze mecze wvkazały, że 
drużyna n'ilorszą w tym doboro- 
wym tow rzy:twie jest Partyzant. 
Mecz z Apolonia. należącą do czo- 
łówki wygrali Partyzanci 9:0. Nie- 
spodzianką była porażka stołeczne- 
go zespołu 17 listopada z Elbasan 
2:3, O wyrównanym poziomie ry- 
wali Partyzanta świadczą wyniki, 
w których zwycięzca rzadko kiedy 
dystansuje pokonany zespół różni- 
cą większą niż 2 bramki. 

Stadiony nie są w stanie pomie- 
ścić wszystkich amatorów futbolu. 

*Ludowo - demokratyczna Alba- 
nia w pośpiesznym tempie odrabia 
jednak zaniedbanie w  budowni- 
ctwie sportowym z lat rządów re- 
akcyjnych. Przedsięwzięto budowę 
kilku wielkich stadionów na pro- 
wincji, a obecnie powstaje wielki 


reprezentacyjny stadion w Btolicy, 
Albania przygotowuje Bię do sa 
zonu międzynarodowego. Stałym 
pragnieniem tutejszych władz spog 


FAGU (Albania) 


towych jest nawiązanie kontaktów 
z polskimi piłkarzami. Albsańczy« 
acy grali już w Bukareszcie, Buda- 
peszcie, Sofii. Byli więc już bliska 
Warszawy. Wyraża słę tu przeko- 
nanie, że kontakt m Polską dotąd 
nie dość jeszcze żywy, w najbliż= 
szym czasie zostanie rozszerzony. 
Piłkarze gotowi są na wizytę w 
każdym czasie. A byliby dla na- 
szej reprezentacji niezwykle groź= 
nym i ciekawym przeciwnikiem, 
Roman JASIELSKI 


PARAPANI (Albania) 


ftuch odpowiedział 
NA WEZWANIE IMIELINA 


» — Oczywiście z największą radością 
zaopiekujemy stę entuzjastami sporte 
w Imielinie — mówi nam prezes Ru- 
chu ob. Wnęk. Będzie to jut drugi 
Ludowy Zespół Sportowy, z którym 
nawiązujemy kontakt, 

— Drugi? 
— Tek. Bo właśnie  Inicjujemy 
współpracę z LZS-em z Chełma. Ze- 


raz zorgamzujemy współzawodnictwo 
między Chełmem a Imielinem, 

— A jak wyobrażacie sobie opiekę 
mad sportowcami Imieltna? 

— Przygotujemy trochę sprzętu, pe- 
jedziemy tam, nasi piłkarze mogą z8- 
grać jakjś pokazowy mecz, będziemy 
następnie utrzymywać stałą łączność, 
aby pomagać w codziennej pracy spor 
towców. Przecież nawet przygotowe- 


WARSZAWA. Wydział Gier 1 Dy- 
scypliny PZPN ukarał 2-miesięczną 
dyskwalifikacją Cichockiege, grające 
go w barwach drugoligowego Widwe 
wa. Jak stwierdwono, Cichocki był 
potwierdzony dia warszawskiej Gwar 
Gli 1 nie mógł grać w barwgch. Wi- 
drewa ma mecru przeciw Ostrovil. 

W związku s tym kierownik sekcji 
piłk| nożnej Gwardii (Warszawa) =s 
Rutowicz zawieszony został w pra- 
wach dzinłacza sportowego do czasu 


przeprowadzenia dochodzeeń, Ponad- 
tę 3 działacze Widzewa: Głogowski, 
Jaimina i Beniof odsunięci zostali od 
pełnienta jakichkolwiek fmkcji w 
e. Dochodzenie w ich spra 
powierzono łódzkiemu OZPN. 


ępu drużyn, gdyż ten sam wynik u- 
zyrueny byt na boisku, 


nie boisk do koszykówki czy latków- 
ki wymaga doświadczenia. A jak zo- 
rientowałem się z wezwania zamiesz- 
czonego w „Sporcie” Imietm oczeku 
je największej pomocy dla swych pił 
karzy. Na tym polu będziemy im mo 
Si służyć znaczną pomocą, 

— Cieszymy się bardza, że tak szyń 
ko 4 z takim entuzjazmem edpowia- 
Gacie na apel sportowców wiejskich. 

— Nasi zawodnicy już od dłuższego 
masa jeżdżą na wieś gazie grają x 
LZS-asni. Właśnie w tym tygodniu 
kim u nich z Cieślikiem na czele wi 
zytowało wsie na Śląsku z drużyną 
wyłonioną specjalnie dla tego celu 
przes Związek Chemików. Nie jest 
to więc dla naszego klubu nowość, a 
o oestowości propagowania sportu na 
wsj naprewdę nie trzeba nas przeko- 
nywaó, Mamy ambicją wykazania, że 
i na gym pólu Ruch będzie neleżał 
do pedujączeh kxhktbów, 

a i 


Spuzowianie Gai} piękny przykłać. 
Osekmmy na następną ktuby, 


Bezon piłkarski w ZSRR rozpoczęty, Fragment z meczu Spartak 


(Moskwa) — Dynamo (Tyflfs) 


